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włościański!
prenumeraty:

w Warszawie z odnoszeniem 
miesięcznie Mk. 7830.—

52 odnoszenia „ 6930.—
!Ja Prowincji miesięcz. 7800.— 
- a9ranicq „ 12000.—

PP

Niech ż y j e

Ceny ogłoszeń*
n  w lekścle (przed kron.) Mk. 500 

"n Nekrologi .  230
® zwyczajne •  200
•* drobne za jeden wyraz .  100

*2 Ceny ogloszefi należy rozumieć 
o*  za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50 j rabanu 
Ogłoszenia w Ńs niedzieln. o 2b% drożej 
Fantazyjne 1 tabeli; (bilanse) 50$ » 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia 

Administracji o 10$ drożej 
Każda nowa poawyżka iaryly obow ią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za* 

wiadomienia  
Za terminowy druk ogłoszeń Admini­

stracja nie odpowiada._____________________________________________________u a u a u  m z M

l ^ e d a k c j a  przyjmuje interesantów od 1 -  2" po" pot! Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120-13. |

^— Redakcja i Administracja: W arecka~7~| Konia czekowe P- H. O. Nr. 175
i n i  s t r  a  cjj

Numer pojedynczy 3 0 0  mk.
Ja czynna od 9 do 5-ej tie* przerwy, K a s a  czynna od 11 do 2. R a c i m n k i  płatne w  środy

M pństek Air. 2 lutego* odbędą .się 4 
'‘'teifcb* wiece w sprawie wyborów do Ila- 

Kasy chorych:
I. W ssiilti Mnzeniń Przemyślu i Rolni- 

*vva (Kraik. Prze Am. W$) o gbd®. i2-ej w 
•^eudfliie. Przemawiać będą: poseł itarKeki, 
**«y Szpotaóski, Pijacki i Fidzińsfci.

j J ? - W sa,łi tcatni PwwsDEPohnego (ChłoA- 
** 49) o gotłz. 11-ej rano. Przemawiać bę-

i ^  i, i -ir— y  ir w u r «ą.M

fi. °  &odz- ^ wiecz. w sali Muzeum 
l^ e m y s łu  i Rolnictwa, Krakowskie Przed- 
"escie 66, tow. poseł Kazimierz CZAPIŃ-

p i  ioT?$łosi odczy ł n *. „POKÓJ EURO- 
b J S K l A P O LSK A “ .

dą: poseł Jaworowski, poseł Gardeeki, rad­
ny Ziółkowski, tow. Harłłeb, Preis i inni.

III. W  lokalu dzielnicy Grochowskiej 
P. P. S. (Knbtelska 15 — Grochów II) o g. 
11-ej ra»i». Przemawia* będą tow. tow. Go- 
nerkn. Kowale w i Lenga.

IV. W Gospodzie Robotniczej (Ragale- 
ln 12a) o rodź. 11-ej ramo. Przemawiać bę­
dą: poseł Pranssowa, ławnik Szozj jworski, 
i tow. Dąbrowski.

Bilety nabywać można w sekretarjacie 
OKR., Al. Jerozolimskie 6. od godz. 10— 1 
i od 5—7 w cenie mk. 1050 i 1600.

Przewie
© i ł s l r CnCf5asowy przebiec: zmagań fran-
kofej W zaS,? hiw Rllllr>’, ja-
fiarnd . *oh anagąn w polityce między- 
bę sił"* zapowiadają praewteklą „ipró-

Na obszarze samego zagłębia wtre za- 
' Hjta walka oikupamitów z 'sabotażom nie* 
teieokim. i rudno przesadzić wyniki tej 
*aftS, ale faktem jest, że obie strony zal 
Powiadają miemibłagamą walkę „aż do fcoń- 

aż do zwycięstwa, i coraz wieiksae eay- 
«ią przygotowania do tej wałki. Po stron/io 
iranicoisiciej Jdaży się do zabezpieczenia za­
zęb ia  od wpływów zewnętrznych, do wyod­
rębnienia go od reszty Niemiec i do wyzy­
wania bogadfw gospodarczych tego dbsza- 
r » ma rzecz Francji i Belgji. w  tiyim ^  
°ioczoino już zagłębie szczelnym 'kordonem 
^ęj^k, ustanowiono granicę celną, pilnie 
^bzegącą. by produkcja z zagłębia nie do­
dawała się ido Niemiec, wreszcie okupanci 
Rudnią objawy sabotażu ze stromy przemy­
słowców i urzędlników niemieckich, zastę­
pując tych ostatnich częściowo przez per­
sonel francuski. Ponieważ wrzenie wśród 
hidhośd nie słabnie, zarządzono stan dblę- 
2eoia, a rzeczą jest pewną, że w  razie 

ięk^enia się oporu ze strony nieaniec- 
kl<*i, wzrastać też będzie siła sankcji fran­
cuskich. /

W zagłoibiu Ruhry okupanci mają do 
•^nlenta z ogronwiie rozwiniętym i bar- 

r^? złeżom-tn aparatem gospodarczym, 
rnrego liriiehoimlenie i sprawne i unkcjo- 

'■owam> j>r,d kierownictwem obcych było- 
7  Wątpliwe nawet wówczas, gdyby ludność 
S t e c k a  żadnego nie stawiała oporu, 

dopiero mówić, gdy się ma do czynie- 
z syigtennatv'czinjtn sabotażem i gdy trze- 

tv ^ 2ez%'l’®icżvó bTsiączne trudności natu- 
j? Niemcy dużo sobie obiecują 

z tej niejznaijoi»ości tajemnic 'orze- 
c łu R-uliry u Francuzów w połączeniu z 

stawianeimi im przez luid>- 
*10- istotniie ruch 'kolejowy bar- 

j O  szwanikiije; kolejarze franouwcy, nieo- 
Ó^natwzkoleijniiclw-em niemieckiem, rauszą 
vJr/L™ Przyzwyczaić sie do nowych wa- 
amcow’,* a tymczasem wielo pociągów' wy- 

•ir* -e,a ? ? ' ostatecznie sa to trudności, 
hiegienn czaism znikną. A zresztą nie 

7 aair>v>io,a'łnimiei w  i'nteTesie ^ m e j ludności 
żow4iv ’ <ŵV- rUcJl R efo w y  został soarali- 
śnie od nmw f Dr<>w''ZRC>a jej zależy wda- 
nw-hu Tp u ,_a aec7 funkoionowania łe«o 
2 £ Z  'd ''nbołnłków. ^^Ta-
S  ¥ m  'kóZ  rośnie Swia-demosc. ze straik nie j«* j,,ż  narz^ am
celowem -w walce z okumeia,. nonieważ ro-

zą zyę_ a liczyć jedynie na o-
7Iz,ewn:lt7> wobec od-

' Cia zagłębia od reszly Niemiec i kata-

stroMnego spadku marki niemieckiej — 
byłoby samobójstwem.

Tak więc spodziewać się można, że 
większość robotników zagłębia stanie do 
swych >varśzltaitów" pracy, wbrew nawoływa­
niom przemysłowców niemieckicb, którzy 
naraz stall sie ogromni© „re\vołucyjwi“ i. 
hojni. Robcytników wzywają do oporu, wy­
płacając im dla zachęty z góry pensje za 
luty, lulb też .podwójną pensję miesięczną 
i obiecując itn nie wiedzieć jakio n agródy 
na ,^po't©m“, t. j. po zwycięstwie nad. oku­
pantami. Jest to zwySda w takich wjpald- 
fcaoh ezluezka kąpiłalistów: robotnicy ma­
ją w imię „jedności narodowej" bronić 
przed ttkupairtami bogactw wielkich prze­
mysłowców, a ci tymczasem w imię tejżo 
„jedności narodowej1' uchylają się od 
wszefllkiićh ofiar na rzecz r/ietyiko już ro­
botników', ale państwa samego. Bo ochła­
py filantropijne na rzecz strajkujących nie 
są żadna ofiarą, zwłaszcza gdy się je „wy- 
rówtauij©“‘ przy pomocy podwyższania cen i 
spadku onartki...

. To też prasa socjalistyczna, nawet tak 
umiarkowana, jak .,Vorwarfs‘‘, który do­
tychczas ślepo popierał wszystkie wez^va- 
»ia rządu Ouna i przemysłowców do sabo­
tażu i strajku, zaczyna odradzać tej tafcty-

a pd'yini© dla zamaskowania oidwrotu 
piszą, ze do strajiku wzywają robotników 
Ruihry.,. Francuzi.

. trzeba się łudzić, jakoby w
razie zaniechania strajków i sabotażu przez 
organizacje robotnicze, zaftieniła się zasad­
nicza sytuacja, wytworzona przez obsadze­
nie zagłębia. 'Prz^ewiszystócieto pod' wpły­
wem agitacji rządln, prziamj-słowców, ipar- 
tji piawi eowyeh — akcja CBynnego oporu 
przeciwko olruparitom trwać bedżie dalej 
ze strony poszczególinych grup i jednostek.

 ̂Ale rzeczą ważniejsza i niebezpiecz­
niejszą jest to, że — jak powiedzieliśmy — 
obie zmagające się strony uważaja walkę 
obecną, jako decydującą dla przyszłości i 
honoru swego kraju, t  rzecz znaanienna, a 
nie pozoawioina cechy liajmorystycanej, że 
zarowno Francja jak Niemcy głoszą, że 
walczą w obronie... traktatu wcrsBlSkiegio. 
T to mówią Niemcy, 'które jednocześnie wi­
dzą W' walce obecnej z Francja drogę do 
pogrzebania .tego traktatu!

Francja i Belgja, z chwilą podjęcia 
swej akcji, m e cofną się oczywiście przed 
•niczem, bv doprowadzić ją do pomyślnego 
dla sieb’e  końca. Wvmaga tego choćby ich 
..prestiż . Z drugiej strony Niemcv, bee 
różnicy partji. widżą w postępowaniu Fran­
cji nlietvle chęć wydobycia odisRjkodiowań, 
ile świadomą wolę rozbicia Niemiec na 
szereg państewek samiddzielniych. roziłą- 
ezonyeb ód siebie granicą ceJną. 1 z tego

względu nawołują naród liiemiedki do wal­
ki na śmierć i życie, gdyż idzie tu o istnie­
nia Nieimi.ec.

•Nie wdając sie w to, czy akcja Fran­
cji uda się, czy mie, ani też tw to, <szy oba­
wy Niemiec są słuszne — stwierdzić tylko 
musimy, że takie stawianie sprawy utrud­
nia niezmiernie, a  nawet uniemożliwia 
wyjście z ciężkiej sytuacji obecnej. Tem- 
bardziej, że znikąd' me widać prób spro­
wadzenia zatargu francusOco-miejtmeckiego 
na drogę układów i poroziujmienia. Nie mó­
wiąc już o Anglii i Włoszech, zachowują­
cych się „wyczekująco", ani o państwach 

i neutralnydi, mie wierzących w powodlzeni© 
! inicjatywy z  ich strony ■— ale nawet or­

ganizacjo robotnicze dotychczas mlie zdoby­
ły się m  akcję, kftóraby wróżyła powodze­
nie i dopomogła do zlikwidowania zatar­
gu.

Mamy tu na myśli: przedewszystkiem 
organizacje niemieckie. Triidno żądać od 
organizacji francuskich, rozbity cfi przez 
knowania komunistyczne, aby opozycją 
swą wpłynęły na politykę Peiucarege. Ale 
zgoła inaczej przedstawia się sprawa w 
Niemczech. Tam żaden rząd, zwłaszcza w 
chwili tak krytyczne), cło może prowadzić 
polityki sprzeoznej z wolą potężnych, mil jo­
nowych organizacji sorjaiis/tyczniyełi.

Dzisiejsze Niemcy nie sa już bądź co 
bądź Niemcami z r. 1914, kiedy to Wilhelm 
potężną swą anmfą, 'biurokracją i policją 
mógł zmusić do posłuchu ludność całą. A 
z drugiej strony nie miodna porównać wkro­
czenia Francji do zagłębia Iłułiry do na­

jazdu na Niemcy i wskutek tego do ko­
nieczności obrotny ojczyzny. Okupacja ma 
na względzie cele gospodarcze, ale — rzecz 
jasna — mogą on© łatwo się wyrodzić iw 
cel© polityczne, w da żeni a zaborcze, o ile 
z obu stron postawi się sprawę na ostrzu 
miecza i walkę istotnie poprowadzi się „do 
końca".

Dlatego też wydaje nam się błędną 
taWlyka socjalistów niemiecikich i związków' 
zawodowych. Ni© z tej przyczyny, że wzy­
wają do oporu przeciwko okuparutom i po­
tępiają politykę Francji, ale z tej racji, że 
obok partji bitrżuazyjnyćh głoszą koniecz­
ność walki do ostatka i żadnej nie czynią 
próby, by zmusić rząd do nawiązania roko­
wań z Francją. Socjaliści meanieocy za­
strzegają się wprawdzie przeciwko jedne­
mu frontowi z kapitalistami, al© ni© zmie­
nia to .postaci rzeczy, gdy czynią to sam©, 
co kapitaliści, choć na własną rękę.

Socjaliści niemieccy mogliby tętn skwa­
pliwiej zmusić rząd Cuna do podjęcia ak­
cji porozumiewawczej z Francją, ź© sarni 
cJąigl© wytykają drapieżnym Stinneeom, 
Thyssenem i Hełfferichem ich winę w d o  
prow'adzeniiu do obecnego stanu rzeczy. A- 
hS hener partyjny socjalistów, ani ich ho­
nor obywatelski, jako Niemców*, ni© jest 
tu zaangażowany. A inną drogę wyjścia, a- 
niżeli inicjatywna z© Strony Niemiec, truid- 
<no obecni© dostrzec; Bo ©statecznie ni© kto 
inny, tylko Niemcy nie dotrzymywały zo­
bowiązań traiktatowych i Nieancy winny 
•pierwsze wystąpić z propozycja ugody.

J. M. B.

Źle poczynałby sobie nowy Rząd, gdy­
by wśród powszechnego wzburzenia mas 
pracujących i gospodarczego zamętu, wy­
wołanego drożyzną, jeszcze w dodatku — 
w myśl prowokałęrskich, złośliwych pod­
szeptów paru wyższych biurokratów zwła­
szcza z M. K. Ż. — zechciał drażnić 170 ty­
sięcy pracowników kol. i w nowej ustawie 
o płacach urzędniczych stosować do nich te 
wyjątkowe, ciężko krzywdzące postano­
wienia, jakie referenci ministerjalni pro­
ponują.

Chodzi tu o dwie niezmiernie ważne 
dla kolejarzy kwestje: o ich płacą i ich 
prawa •

Wcale nie pochlebne, dla naszych sto­
sunków świadectwo wystawia już to, że, 
podczas gdy wszyscy inni {>rac. państw, 
przepisy służbowe — choć nieszczególne— 
zawsze jednak posiadają, to pragmatyka 
dla kolejarzy dotąd nie istnieje dlatego, że 
..fachowcy" z M. K. Ż., dotąd — przez 4 
lata! — żadnej rozumnej pragmatyki wy­
pocić nie zdołali! Wprawdzie spłodzili aż 
sześć (!) „projektów", ale ponieważ jeden 
jest głupszy od drugiego, przeto położenie 
prawne kolejarzy dotąd nie jest uregulo­
wane i kolejnictwo nie ujednostajnione, — 
z ciężką oczywiście dla. kolei nictwa szko­
dą!

Do tego przychodzi obecnie dzika i 
niepojęta taktyka, jaką biurokracja w no­
wym* projekcie regulacji płac urzędni­
czych — wyjątkowo względem kolejarzy 
chce. zastosować!

Pisaliśmy już o tern w lecie uh. r., gdy 
Rząd o. Nowaka dogorywającemu Sejmo­
wi ustawodawczemu projekt powyższy 
przedłożył.

Dwie ciężkie <11 a kolejarzy krzywdy 
projekt ten zawiera:

wprowadza między pracowników kol. 
podział na „etatowych", czyli „urzędni­

ków" o charakterze publiczno-prawnym i na 
„stałych dziennie płatnych" o charakterze 
prywatno-prawrtym,

nadto postanawia, że Sejm uchwalić 
ma ustawę o płacach tylko „etatowych", 
zaś place „nieetatowych" unormuje M. K. 
i., w porozumieniu z Ministerjum Skarbu, 
w drodze zwykłego rozporządzenia admi­
nistracyjnego...

W stosunku do -wszystkich innych 
prac. państw, projekt rządowy postanowień 
podobnych nie wprowadza, tylko wyjątko­
wo w stosunku do kolejarzy.

Przedews7^stkiem zaznaczyć należy, 
że skoro pracownicy kol. ustawy służbowej 
nic posiadają, tedy dzielenie ich na etato­
wych i nieetatowych jest czysto biurokra­
tyczną samowolą!

W tym wvpadku „genjalna" polska ad­
ministracja kolejowa utrzymuje nadal, po­
zostały po rządach zaborczych, podział ko­
lej arzv na dekretowych i prowizorycznych, 
przyczem stosunek jest taki, że prowizo­
rycznych jest na kolei 70 procent! Jak 
krzywdzący jest ten podział świadczy 
fakt, że w wielu wydziałach służby „prowi­
zoryczni" mają za sobą po 15 do 25 a na­
wet 30 lal służby kolejowej!

Otóż tych prowizorycznych projekt u- 
stawy o płacach, traktuje jak ludzi, wyzu­
tych z wszelkich praw, usuwa z pod kom­
petencji ustawy a rzuca na pastwę zwykłe­
go administracyjnego rozporządzenia, któ­
re każdego dnia może wyglądać inaczej.

Jakie to przedstawia dla kolejarzy 
niebezpieczeństwo, zrozumie każdy dopie­
ro wtedy, gdy się dowńe, że M. K. Ż. za­
strzega sobie prawo ostatecznego jeszcze 
decydowania, kto pozostanie etatowym a 
kto nieetatowym!...

Już dziś odbywają się na kolei prak­
tyki, świadczące czem to pachnie. Miano-
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wicie w wielu gałęziach służby administra­
cja ełctowych zmienia się na nieetatowych!

Jakie dzikie nadużycia dziać się będą, 
gdy M. K. Ż. tę „zmianę" zechce przepro-' 
wadzić jeszcze „ostatecznie i generalnie", 
można sobie wyobrazić.

Jakiemi względami państwowemi po­
dział ten jest dyktowany — to na zawsze 
pozostanie zagadką! Oświetla on tylko za­
męt, jaki dotąd jeszcze w kolejnictwie pa­
nuje, wywołując wśród kolejarzy coraz 
głębsze wrzenie!

Sejm poprzedni sprawy płac urzędni­
czych nie załatwił, wychodząc z założenia, 
że tak ważnego a przytem pogmatwanego 
projektu naprędce załatwić nie można.

Obecnie projekt ten ma być w najbliż­
szym czasie przedłożony Sejmowi, przed­
tem jednak jeszcze ma go ostatecznie roz­
patrzyć Rada Ministrów. W ostatnim cza­
sie delegaci Z. Z. K. wraz z całym Cen­
tralnym Komitetem pracowników państw., 
odbyłi z referentami ministerialnymi sze­
reg konferencji, domagając się usunięcia 
różnych usterek, m. in. podziału' kolejarzy 
oa etatowych i nieetatowych.

Jednakże sławetni „fachowcy" mini­
sterialni, poprawki odnoszące się zwłaszcza  
do kolejarzy, z dziwną zajadłością, głuchą 
na wszelkie argumenty, odrzucili!

Ostatnie słowo należy obecnie do Ra­
dy Ministrów...

Może wolno nam wyrazić iSłdzieję, że 
Rząd iście prowokatorski projekt podziała 
kolejarzy, prawdziwego rozszczepienia ko­
lejnictwa na 2 części — ze względu nic tyl­
ko na interesy kolejarzy, lecz i na interesy 
państwa, bezwarunkowo odrzuci. Bo chyba 
inaczej odpowiedzialny jest za nie Rząd, 
aniżeli pierwszy lepszy złośliwy karjero- 
wicz ministerialny, może snujący przy 
swym biurku i takie plany, któreby Rządo­
wi „lewicowemu" jaknajwięcej kłopotów 
przysporzyć mogły.

Należy tu stwierdzić, że masy kole­
jarskie stoją zwartym murem za swemi po­
stulatami, Rządowi przedłożonemu.. Nale­
ży dalej stwierdzić, że za kolejarzami stoją 
tysiące pracowników państw., reprezento­
wanych w Komitecie Centr.

Żeby więc Rada Ministrów miała do­
puścić, by dla złośliwych a głupich i bez­
prawnych pomysłów paru biurokratów 
nieodpowiedzialnych, dojść miało w tym 
skołatanym już dość drożyzną kraju, do 
innych jeszcze wstrząśnieó, w to nam u- 
,wierzyć —  chyba trudno!..,

Kcz.

Prawni i  sas.tsov! v:ltc 
lonej astivy o
W  ciągu dnia 28 i 29 b. m. obradował 

Zjazd przedstawicieli wszystkich organiza­
cji zawodowych prac. państw., zwołany w 
sprawie projektu nowej ustawy o uposaże­
niach. Na Zjeździć reprezentowane były 
24 związki zawodowe, w tern wszystkie, 
mające swoje centrale w W arszawie i kil­
ka z Małopolski i Wielkopolski. Zjazdowi 
przewodniczyli pp. Piotrowski (Zw. Insp. 
Szkolnych) i J. Ciembroniewicz (Stow. Urz. 
Państw .).. Po bardzo ożywionych i praco­
witych obradach nai plenusm i w licznych 
komisjach ustalono poprawki do całego 
projektu, które postanowiono solidarnie 
przedstawić rządowi. Poprawki sięgają 
bardzo głęboko w treść projektu i przede- 
wszystkiem go więcej demokratyzują — 
pod tvm względem projekt, niestety, miał 
wiele braków. Najistotniejszą sprawą jest 
zmiana tabeli płac. Przyjęto jednomyślnie 
tabelę, która oparta jest na stosunku mię­
dzy płacą zasadniczą I kategorji a  ostat­
niej (XVI^cj), równym 11.7, podczas gdy 
projekt referenta rządowego przewidywał 
ten stosunek jako 19. Jednomyślnie posta­
nowiono bronić tej zasady, że ustawa win­
na obejmować,_oprócz pracowników e ta to ­
wych i nieetatowych, również t. zw. „sta­
łych dziennie płatnych" na kolejach; jest 
to osobliwa kategorja pracowników, stano­
wiąca do 60 proc. funkcjonarjuszy kolejo­
wych, pracujących po klkanaście i więcej 
lat, a traktowanych wciąż jako dziennych. 
Oprócz ponarcia, jakie postulat ten otrzy­
mał od Zjazdu, obecni przedstawiciele

Związków kolejarzy oświadczyli, że z całą 
stanowczością i solidarnością będą go bro- 
n li. Dalsze poprawki w projekcie poczy­
niono w sprawie zaszeregować, przyczem u- 
względniono szczególniej potrzeby w tym 
względzie pracowników małopolskich.

Zjazd wybrał nowy Zarząd Centralnej. 
Komisji # Pracowników Państwowych w 
skład którego weszło 15 osób; prezesem 
C. K. P. P. został obrany jednogłośnie 
p. Piotrowski; obioru dalszych członków 
Prezydjum ma dokonać sam Zarząd. W yło- 
n ono również delegację, która ma przed­
stawić poprawki p. Prezydentowi Ministrów 
i Komisję, która ma być delegowana na 
konferencję z przedstawicielami Rządu. W  
skład delegacji weszli pp. Piotrowski, H. 
Raabe i Markowski (ze Lwowa). W  skład 
komisji oprócz trzech delegatów wvmietvo- 
nych weszli pp. Grylowski (Z. Z. K.). Rad­
kiewicz fZ. Zjedn.,Kolej ), Ciembroniewicz 
(S. U. Pd, Leśkiewicz (Zw. Asvst. Wyższ. 
Ucz.) i Mucharski (Zw. Prac. Poczt.).

H e r  n  m te c) Zw.
JESZCZE JEDEN DOKUMENT. ‘
Aczkolwiek „chrześcijańskie" Związki, 

niby to robotnicze, lubią wypierać się, iż są 
utrzymywane przez posiadaczy, z którymi 
w gruncie rzeczy idą ręka w rękę przeciw­
ko robotnikom, to jedffttk „Robotnik” przy­
toczył w tej sprawie tyle rzeczowych do­
kumentów, że chyba najwięksi ignoranci 
żadnych już złudzeń pod tym względem 
nie m ają. ,

A  oto jeszcze jeden dokument, który 
nam wpadł w ręce:

Jeden z Oddziałów Związku Ziemian 
pisze do swoich członków:

„Wobec możności godzenia służby 
przez cały kw artał IV, to jest do dnia 31 
marca r. b., uważamy za wskazane powia­
domić W. Panów, że już w miesiącu stycz­
niu r. b., jak nas powiadamiają z W arsza­
wy, zostanie otwarty w ...............oddział
Chrześcijańskiego Związku Robotników 
Rolnych".

Co to znaczy? Ano: nie gódźcie robot­
ników przez dłuższy czas, trzymajcie ich w 
niepewności, bo już porozumieliśmy się z 
chadekami — przyślą oni swych przedsta­
wicieli, a tymczasem robotnicy spekom ieją 
i może zapełnią szeregi sługusów obszar ni­
emych.

Próżne to są nadzieje ale dobitnie wy­
kazują całą ohvdę postępowania chadeków, 
którzy nie wahają się działać na szkodę ro­
botników w imię interesów obazarniczych.

Em.

■ „KU RJFR W ARSZAW SKI" W  OBRONIE 
LOKATORÓW..., WŁOSKICH.

„K urjer W arszawski", organ karpie- 
niezników, zapewne przez niedopatrzenie 
zamieścił korespondencję z Włoch p. L. 
Chrzanowskiego o sku tirach zniesienia o- 
chrony lokatorów we Włoszech. Zaprzeda­
ny kapitalistom p. Mussolini, dyktator „na­
rodowy", jednem pociągnięciem pióra zniósł 
ochronę lokatorów — i oto natychmiast u- 
jawniły się skutki tej „chjeńskiej" refor­
my. P. Chrzanowski tak streszcza swoje 
wywody:

„Włoska próba zniesienia ochrony lo­
katorów doprowadziła: l) do spekulacji do­
mami: 2) do żądania od dotychczasowych 
lokatorów nabvwania lokalów na własność; j 
3) do usuwania obecnych lokatorów przez 
sprzedawanie lokalów nowvm, wiecej da­
jącym nabywcom: 4) do podwyżek komor­
nego od 120 do 250 proc.: 5] do surowego 
ostrzeżenia przez rząd, iż całe nowe pra­
wo, o ile takie zastosowanie nadal będzie 
istniało, zostanie cofnięte; 6) do zorgani­
zowania przez całą prasę obrony ludności 
przed chciwością właścicieli; 7) do naka­
zania prefektom wkroczenia z pomocą dla 
wyzyskiwanej ludności".

Oczywiście, groźby p. Mussoliniego 
nic nie pomogą, skoro zniesienie ochrony 
lokatorów daje kamienicznikom nieograni­
czone prawo paskowania mieszkaniami.

E i i i M  h InL iM i PsisM
Wobec ogłoszonego przez p. Edwarda 

Ligockiego w „Rzeczypospolitej *, „Gazecie 
Porannej" i „Gazecie W arszawskiej" listu 
otwartego do Związku Zawodowego Lite­
ratów Polskich, Zarząd Główny Z. Z. L. P. 
wyraża ubolewanie:

1) że p. Edward Ligocki wystąpienie 
swoje ze Związku motywuje względami 
natury politycznej, do czego Związek Za­
wodowy Literatów Polskich nie dał na j­
mniej szego powodu,

2) że p. Edw ard Ligocki pozwala sobie

na niedopuszczalne wręcz wyciOczki poli­
tyczne pod adresem tak czcigodnych ludzi 
i znakomitych pisarzy, jak Wacław Siero­
szewski, w ciągu długiego czasu prezes na­
szej organizacji.

Za Zarząd Z. Z. L. P. 
Juljusz-K aden Bandrowski—prezes- 
Edward Kozikowski — sekretarz.

Fabrykant nie zezwala na masówkę w fabryce.
Wczoraj, wieczorem o £odz. 5 zaszło ciekaw* 

i niebywale charakterystyczne zajście w fabrye* 
lamp Serków sk i ego, przy uL Nowolipie 78. Miała 
się ortfbyć masówka w sprawi* wyborów do Radf 
Kasy Chorych. Referat w tej sprawie miał wygło­
sić tow. J. Gonerko, który dowiedział się od P- 
Serkowskiego, ku swojemu zdumieniu, że na urzą­
dzenie masówki na terytorjum fabrycznem p. S. nie 
zezwoli. Robotnicy, wychodząc z fabryki, wobec od­
mowy fabrykanta, zaczęli się zbierać przed fabry­
ką. by wysłuchać referatu, na wezwanie jednak 
delegatów i tow. Gonerko wrócili do fabryki, ni* 
chcąc na mrozie, wśród śniegu stać dlatego tylko, 
że p. Serkowskiemu nie podoba się, by w jego fa­
bryce robotnicy mówili o swoich bolączkach. ^  
fabryce, w sali maszynowej, do zebranych w licz­
bie 200 osób, przemówił tow. Gonerko, który n* 
wstępie napiętnował postępowanie fabrykanta Ser- 
kowakłego i przeszedł do omówienia spraw, zwią­
zanych z wyborami do Kasy Chorych. Nawoływał 
do tłumnego wzięcia udziału w wyborach dnia 4 
lutego i oddania głosów na iistę P. P. S. i W. R* 
Z. Z. Nr. 2, co zeb-ani przyjęli hucznemi oklas­
kami. Gdy tow. Gonerko kończył swój referat * 
Kasach Chorych, delegaci robotników dali taft 
znać. że fabrykant telefonował do policji, by przy­
słano posterunkowych, celem niedopuszczenia do 
cdbycia masówki. Tow. Gonerko, usfvszawszy ta, 
postanowił nie rozwiązywać zebrania _j zaczekać na 
policję, wygłaszając w dalszym ciągu referat o sy­
tuacji politycznej. Po chwili, w czasie wygłaszani* 
referatu, przyszło dwóch policjantów, którzy chwi­
leczkę posłuchawszy przemówienia tow. Go®crk» 
odeszli, wcale nie interweniując™.

A p. Serkowslci myślał, że jak za dawnych 
carskich czasów może używać policji dla tłu.-nieni* 
głosu robotniczego. Grubo się jednak pomylił, gdy* 
policja uznała widocznie wezwanie jego — zs zwy­
kłe nieporozumienie, i wcale nie uzterwenjcwał*, 
zobaczywszy spokojnie wysłuchujących przemó- 
wienia robotników*

Musimy na tern miejscu wyrazić głębokie obu­
rzenie na podobne postępowanie pana fabrykanta-

SZTUKA A POLITYKA.
Dnia 4 lutego, w niedzielę, o gode. 8-ej 

wieczorem w sali Muzeum Przemyślu i Rol­
nictwa tow. Zygjmtoilt Kisielewski wygłosi 
odczyt p. t. „Sztuka a polityka *.

Bilety w  cenie od mk. 600 do 2.500 s? 
do nabycia w administracji „Robotnika**, W 
międzyzwiaakowej komisji kulturalno-ar* 
tyetvczne), Bracka 18, w Księgami Robot­
niczej, Wspólna 17, w Sekretarjacis Związ­
ku zawodowego Literatów polskich, Brac­
ka 5, od godsz. 5—6 po poi. i w księgarą* 
„ Ignis" (Krak. Praedta. 9).

Pierwszy len  Piin M i r
srzeeii

FA N TA ZJA  ALMAYERA.
(Dokończenie).

Prawdziwie —.ta  groźna natura senty­
mentów nic zna. Więc bądź męskie o ser- 
De ludzkie, patrz ostro, bo nawet „potęż­
ne" „drgające światło" „jest (tu) jak fan­
fara spiżowych trąb". Niemasz tu miejsca 
na łzawe współczucie, lub nabożną obłu­
dę. Bądź silnym — mężczyzno — i chy­
trym, jak Malajczyk, a kobieta niechaj bę­
dzie piękna, jak owe kwiaty okrutne. U- 
derzaj pierwszy, albo pierwszy padniesz!

Problemat siły i słabości jest naczel­
nym problematem „opowieści o . rzece, 
wschodniej",

D-ugim jest problemat rasy. Córka Ho­
lendra Almayera i Malajki toczy w sobie 
walki ciężkie między porywami kobiety za­
chodniej i dziedzictwem po matce. Ale mat­
ka jest jednolita, wyraźna, ojciec slaby. 
Zwycięża Wschód i Nina opuszcza t ojca 
dla pięknego i mocnego, pierwotnego i mo­
że okrutnego syna radży, Deina. Aie na 
zawsze pozostanie w niej ooś, czego jej

małżonęk nie pojmie. Z tym problematem 
łączy się autentyczne, ostro zarysowane 
środowisko Południa. Chińczyk, sułtan 
Sambiru, jego „kanclerz" Balabaczi, dziew­
czyna syąmska, matka Niny, są to wszyst­
ko postacie wystudjowane do ostatniej 
zmarszczki twarzy. Poznajemy Południe w 
tvch jego przedstawicielach, jak nigdzie w 
żadnym utworze literackim. Delikatnemi, 
nieznacznymi pociągnięciami rzeźbi tu 
mistrz charakterystyki każdą postać. Cza­
sami znowu metodycznie, zwolna pozwala 
nam wejrzeć w duszę pierwotną (np. Ta­
rniny), rozpościerając przed czytelnikiem 
przepych obserwacji, oraz intuicji duszo- 
znawczej.

Cielca we j interpretacji podlega tu sto­
sunek tubylców do swych panów białych. 
Jest on prosty i gwałtowny: nienawiść.
M atka Niny, kobieta rasy malajskiej, żona 
Almayera, następujące daje nauki swej 
córce, uciekającej z bohaterem półdzikim, 
pięknym Deinem: „Jeśli posłyszę, że nasi 
wojownicy żeną z wysp białych ludzi, wów­
czas zrozumiem, że żyjesz i żc pamiętasz 
moje słowa". A on, bohater malajski, Dein; 
„Niech zabija białych ludzi, którzy przyby­
wają do nas i handlują z modlitwą na li­
stach, a nabitą strzelbą w ręku. Ach — koń­
czyła z westchnieniem — oni są na każ-

dem morzu i na każdem wybrzeżu i jest ich 
bardzo wielu!" .

Czy nie przypomina whm się pieśń 
W ajdeloty?..,

I ozy nie jest szczególne, że autor 
„biały" nad tern wybrzeżem rzeki Pantai 
Znajduje chwilami słowa dyskretnego po­
dziwu tylko dla owego M alaja, Deina o 
„twarzy, kipiącej zuchwałą radością życia 
a jednak nie pozbawionej wyrazu pewnej 
godności"?, i dla Niny, metyski? A wszy­
scy biali w tej powieści mają dla tubylców 
przecie tylko uczucie bezgranicznej pogar­
dy!... Czy nic brzmi tu skrycie nuta, znana 
nam ze wszystkich bez wyjątku utworów 
(np. Sieroszewskiego) i pamiętników pol­
skich, mówiących o ludach ujarzmionych?

Zasadniczą tech ą  stylu Conrada-Ko- 
rzeniowskiego jest rzeczowość, ekonomja, 
niemal oschłość. Dzięki temu jednak świat 
przezeń widziany i opisywany pociąga nas 
odrazu i przekonuje oczywistością swej 
prawdy. To już nie tngly, nić migawki, 
chwytane z lotu — globc-trottera, ale jak­
by gospodarstwo, które gospodarz zna na 
wylot, ogarn ając je zarówno w całości jak 
w szczegółach. Stąd pełnia i ciężar gatun­
kowy tej książki nabrzmiałej prawdą w 
każdym wyrazie, przemawiającej również 
milczeniem piwnic owych, krużganków po­

dziemnych, o jakich —  powiada Hebbel — 
że bez nich niemasz dzieła artystycznie 
wielkiego.

Aby Conrada-Korzeniowskiego poj­
mować i rozkoszować się jego tworem, 
trzeba go czytać z taką uwagą, z jaką W 
„II Conde" (przekład noweli tej drukował 
„Przegląd W arszawski") narrator-ąutof 
obserwuje. Odcienie, muśnięcia ironji, głu­
che, stłumione Westchnienia, mimochodem 
rzucone refleksje są tu taksamo ważne, jak 
cięcia pisarza djagnosty. Bo Conrad-Ko- 
rzeniowski jest pisarzem, który buduiąo 
postać, obserwując ją i malując, ma nieu­
stannie oko, myśl i napiętą wrażliwość 
zwrócone w sam centr człowieka i jego 
sprawy indywidualnej. W len środek rów- 

. nowagi albo w tę czarną plamę zarazy ce­
luje on i odsłania przyczyny choroby czy 
zdrowia, albo raczej — uważny czytelni­
ku — pozwala tobie samemu wejrzeć*..

Odkrył Polsce tego genjalncgo Pola­
ka, piszącego po angielsku, Stanisław 
Brzozowski. Ale dopiero w lat piętnaście 
p o tem  ukazuje się noczatek pełnego wyda­
nia dzieł Conrada. Oby jaknajprędzej i jąk­
ną j szczęśliwiej zostało doprowadzone dń 
końca. ą

Przekład jako polszczyzna świetny.
Zygmunt K isielew ski



H f. JO . R O B O T N I K "  czwartek, dn, i lutego 1923 rL

V,. W przeddzień wykonania egzekucji, 
'cwiado.oiskicgo odwiedzili w Cytadeli je- 

krewni i bliscy przyjaciele. Niewiadom- 
*** Pożegna! się z żoną, córce i jej narze- 
^oitemu udzielił błogosławieństwa. Wie- 
^orero narzeczeni przybyli powtórnie do 

•« nie widzieli się już z nim jednak, tylko 
r^Zerstali przez dozorcę trzy róże. Noc 
j?2®d straceniem Niewiadomski spędził w 
S^nokim śnie.
30 Egzekucję wyznaczono na godz. 6 m,

• 2 nastaniem brzasktf&istawiono dokoła 
®ł®ca stracenia, na stokach Cytadeli kom- 

21 pułku piechoty.
Skazańca obudzono o wpół do szóstej. 

S]- e'frkj.d<Jmski był zupełnie spokojny, umył 
ka * ubrab Po Załatwieniu formalności w 

ncelarji aresztu, umieszczono go w sa- 
. ^ o d z i e  w towarzystwie księdza kapticy- 
j; oontaga^i kilku wojskowych. W dwóch 
civ-T^ samochodach podążali: pprok. Mi- 
. cdowski. obrońca mec. Kijeński i kilku 
i ^ ^ h  wojskowych. W odległości kilkuset 
t r°ków od placu egzekucji samochody za- 
jj^TTOały się i cały orszak ruszył pieszo. 

a czele kroczył Niewiadomski. Szedł 
,2ybko, starając się nadać ruchom swobo- 
^  tak że chwilami wydawało się, iż pod- 

^kuje...
O godz. 7 m. 10 czworobok żołnierzy

Tyle więc tylko dowiedzieliśmy się z 
„Gazety Warszawskiej" po straceniu Nie­
wiadomskiego za zamordowanie Prezydenta 
Rzplitej, że zabójstwa polityczne w niepo­
dległej Rzpłitej demokratycznej (za czasów 
carskich p. Wasilewski bezwzględnie pięt­
nował akty terorystyczne przeciwko najez- 
dnikom!) — nie mogą być podnoszone do 
znaczenia „zdrady" narodowej...

W Niewiadomskim p. Wasilewski wi­
dzi wcielenie „idei narodowej", podczas 
gdy każdy człowiek o zdrowym instynkcie 
moralnym i politycznym widzieć w nim mu­
si odstraszający przykłady tego zdziczenia, 
do którego prowadżi filozof) a ludożerczej 
nacjonalistycznej reakcji politycznej i spo­
łecznej .

Z polecenia prokuratora sekretarz od- 
j*Ytał wyrok. Niev.iadoir.ski ucałował 
j r2y i i został pobłogosławiony przez księ­
dza. Potem głośno powiedział kilka słów, 
.^których podanie skonfiskowano wczoraj 
°datek nadzwyczajny „Gazety Porannej", 

j  Następnie poprosił jeszcze kapitana 
!°Wodzącego plutonem egzekucyjnym, zło- 

J^Ym z 8-iu żołnierzy 30 p. p., aby celo- 
fno mu w czoło. Stanął u słupka, zrzucił 
jerzchnie odzienie. Sierżant żawiązał mu 
,-zy. Niewiadomski ostatnim ruchem wol- 

r ^m Przyłożył kwiaty do ust, poczem żoł- 
erz przywiązał go do słupka, 

j ,  kilku chwilach, na znak szablą, pa- 
. a J  czterech karabinów salwa. Skazaniec 

Ł y k a n ą  czaszką padł na ziemię, 
r  . «-S!ądz odmówił modlitwę za urnar- 

*yrt«ki złożono w trumnie zbitej ze 
4esc^- Trumnę zabito gwoź- 

L . j  . ! ^zzeniesiono do wvkopanogo o kil- 
,!cr°ków grobu. Na grobie wet- 

1 , 1  .° ^bhczkął z napisem LVI (liczba 56, 
numer skazańca).

Sie padobno będą wydane radzi-

Obrady Senatu.
Sesja pierwsza, Posiedzenie 9,

Gdy zamordowano Prezydenta Naru­
towicza — prasa „chjeńska” nie poświęca­
ją mu żałobnych wspomnień, nie oddawała 
“o Id u pamięci znakomitego uczonego i szla­
chetnego człowieka, bohaterskiego ofiami- 

. > który przyjął urząd z rąk Zgromadze- 
. a. Narodowego z całą świadomością, że 
&QUerć mu grozi...
... Na łamach prasy reakcyjnej „chjeniś- 

pświadczyli, że im „nie żal Narutowi-

. , ..Rzeczpospolita” wydała hasło; „Ci- 
52ei nad tą trumną!!!... 
j  2 wyroku Sądu stracono wczoraj mor- 

Prezydent Rzplitej nie ułaskawił Nie- 
3 do ruskiego, albowieip „ani w sumieniu, 

^  w aktach sprawy" ńie znalazł motywów 
a° ułaskawienia.

Ale prasa endecka, która odmówiła 
szelki ego współczucia zamordowanemu, 

.n iekiedy — już po jego śmieci — wyraża- 
n o całej tragedji z niesłychanym cy- 

izmcm — obecnie wysławia w namaszczo-
ych i górnolotnych słowach — Niewiadom­

skiego.
r  < ^ sie stracenia Niewiadomskiego, 

♦.Gazeta Warszawska" dodaje:
. "W arty egzekucyjne zwalniają się 
1 . .czne szeregi publiczności ciągną z 
pie grzywką do słupa i świeżo usypa­
nej mogiły1*. •

gów J4 b i Ł S r  ̂  ̂  "Iictznych.S2crc-
było. Ale ta n!cn P°dczEs stracenia nie 
zecie W arszaw d d e?a Potrzebaa ies* ..Ga- 
grzymki" do grobu "pieU

P. Zygmunt W a S S d * ^ ' - *  
wiadomskiemu w „Gazecie w?S'Wlęc^ , ^ 1®‘ 
obszerny nekrolog, w którym ^ r,szawsklej .
w * ,  i * . * * -  * . & ? £ % £ £ £ ■
,ą zresztą tylko, ije Niewiadomski S y  za 
czasów carskich i okupacyjnych ?
się na żaden czyn rewolucyjny C2y 4 S  
styczny. Natomiast o. Wasilewski ro z tS lł 
się szeroko o „wielkim charakterze” Ni 
Wiadomskiego i o „moralnej potrzebie w^I 
rażania, podziwu i wdzięczności tym, którzy 
faktowi życia narodu w idei dali świadec­
two swoją ofiarą”. P. Wasilewski nie ma 
•tni jednego słowa potępienia zabójstwa nod 
"p le d e m  moralnym i politycznym, ostrze- 
Sa tylko, że zabójstw a, słusznie przez pra.

teoionc, są zdarzeniem w rozwoju życia 
brodowego wyjątkowem i nawet przez 
tych którzy jc popełnili ( łych — liczbie 
•nnogiej? Przyp. nasz), nie są podnoszone 

znaczenia zasady"...

Opozycja chjeńsko-żydowska w Senacis.
Na początku wczorajszego posiedzenia I z prawicy głosowali przeciwko poprawce, 

Senat bez dyskusji przyjął w brzmieniu, I a Żydzi (prócz rab. Deutschera) wogóle 
uchwalonem przez Sejm, nowelę, ustalają- wstrzymali się od glosowania. Poprawka p
cą prawa posłów i senatorów do mieszkań  J ł~ A* ---- : ---------------- 01
z rekwizycji, oraz ustawę, prostującą Nie­
ścisłość w ustawie o zabezpieczeniu urzęd­
ników prywatnych.

Następnie sen. Buzek przedstawił spra­
wę przyjętej przez Sejm ustawy o emisji 
II serji Mętów skarbowych na kwotę 200 
mil jardów mk. Referent wskazuje na to, że 
nowa emisja jest rzeczą pilną, ponieważ 
1 lutego zapada termin płatności III serji 
tych‘biletów. Suma 200 mil jardów nie jest 
zbyt wysoka, jeśli się zważy, że-ilość bank­
notów w obiegu wynosi 819 mil jardów, a 
cały nasz budżet będzie wykazywał wydat­
ki w kwocie od 4—5 tysięcy mil jardów.

Z opozycją występuje p. Stecki ze Zw.
Lud.-Nar., który udaje, że nie rozumie, dla­
czego trzeba aż tak wielkiej sumy 200 mi- 
ljardów. Uznaje potrzebę emisji 50 mil jar­
dów, płatnych 1 lutego. Nadwyżka 150 mi- 
1 jardów jest „wyrazem pewnej polityki 
skarbowej, której motywv są ogólnikowe".

P. minister skarbu Wl. Grabski wyja­
śnia wobec tego, że zapotrzebowanie na bi­
lety skarbowe jest b. znaczne i P. K. K. P. 
odczuwa brak tych biletów. Poza tern wobec 
spodziewanego w marcu wprowadzenia wa­
luty polskiej na G. Śląsku, trzeba będzie 
zaopatrzyć G. Śląsk w wielkie sumy marek 
polskich. Lepiej uczynić to za pomocą bile­
tów skarbowych, aniżeli przez powiększe­
nie emisji banknotów.

Sen. Woźnicki („Wyzwolenie") posta­
wił sprawę jasno. Uważa,, że poprawka p.
Steckisgc podyktowana jest względami po- 
litycznemi, a 'nie rzeczowemL Nie należy 
utrudniać Rządowi jego działalności na sa­
mymi początku dzieła naprawy Rzplitej.

Na to p. Stecki usiłuje dowieść raz 
jeszcze, że kieruje się „szczerze" względa­
mi „rzeczowemi". Udaje ciągle nierozumie- 
jącego argumentów, przemawiających za 
większą emisją.

Próżno minister skarbu Grabski po­
wtórnie zabierał głos c la  poparcia tezy, że 
emisja biletów skarbowych jest bez porów­
nania lepsza, aniżeli emisja banknotów*, któ­
ra jest najgorsza.

W imiennem głosowaniu, zarządzortem 
na wniosek sen. Woźnickiego, większość se­
natorów z Chjeny głosowała za poprawką 
i. Steckiego. Jak  mało „rzeczowe" wzglę­
dy p. Steckiego przemawiały nawet do jego 
przyjaciół politycznych z Chjeny i sojusz­
ników w opozycji — Żydów — świadczy 
fakt, że ks, Maciejewicz, ks. Brandys i inni

dztń  komisyjnych, na które poseł nie przyśle swe­
go zastępcy.

Na uwagę zasługuje przepis, ie  poseł, prowa­
dzący przedsiębiorstwo, przynoszące mu zyski, lub 
biorący w takiem przedsiębiorstwie udział — nie 
m cie w żadnej formie powoływać się w związku 
ze swą działalnością, jako przedsiębiorcy, aa swe 
stanowisko poselskie.

Wreszcie przyjęło przepisy, o honorowym są­
dzie marszałkowskim, według dawnego regulaminu.

Trzecie czytanie odbędzie się na. posiedzenia 
plenum.

Steckiego upadła 41 głosami przeciwko 27.
Następnie głosowano całą ustawę. Zo­

stała ona przyjęta większością lewicy, U- 
kraińców, Białorusinów i Niemców przeciw­
ko Chjenie i Żydom. W tern głosowaniu ca­
ła opozycja chjeńsko - żydowska była so­
lidarna. Żydzi nie bawili się w sofistykę 
i bałamutne wykręty. Znaidują się w opo- 
zveji i dlatego odmówili Rządowi kredytu. 
Ale Chjena senacka chciała być szlachet­
niejszą od Chjeny sejmowej, która ustami 
p. Radziszewskiego wyraźnie oświadczyła, 
że odmawia Rządowi kredytów z oobudek 
politycznej natury, a nie ze względów rze­
czowych. Sztuczka p. Steckiego nie udała 
się. Zaplątał się we własnej argumentacji. 
Gdyby był „rzeczowo" sprawę traktował, 
powinienby głosować po odrzuceniu jego 
poprawki za brzmieniem sejmowem, aby 
nie stawiać Skarbu Państwa w sytuacji bez 
wyjścia. Zresztą co to za „rzeczowa" po­
prawka, która w przeddzień terminu wypła­
ty oddala wykonanie ustawy przynajmniej 
na kilka tygodni, które upłynęłyby, zanim 
Sejm zająłby się ponownie tą sprawą?

Wczorajsze głosowanie w Senacie by­
ło bardzo znamienne. Potwierdziło jeszcze 
raz, że istnieje blok przeciwrządowy endcc- 
ko-żydiowski, blok, głosujący przeciwko ko- 
nieczaościom państwowym.

• **
Następne posiedzenie Senatu odbędzie 

się w tygodniu, rozpoczynającym się 12-go 
lutego.

JAK GŁOSOWANO.
„Tale" t. j. za wnioskiem sen. Steckiego głoso­

wali son.scn.: Baliński, Bartoszewicz, Bielawski,
Bojanowski, ks. Bolt, Glogier, Wł. Grabski, Ja ­
błonowski, Kasznica, Kiniorski, Koskowski, Krzyw, 
kowski, Łaszcz, Łubieński, Manterys, • Nowodwor­
ski, Orliński, Połczyński, Popowski, Siciński, Sien­
nicki, Stecki, Szebeko Józefa, Szułdrzyńsfci, Thul- 
lie, Zdanowski, Żebrowski.

„Nie“ głosowali sen.sen.: Biały, Błyskom, Boh­
danowicz, ks. Bran dv/, dr. Busse, Buzek, Czerkaw- 
sk i Deutscber, Dobrucki, Gaszyński, flanumerling, 
ks. Hersztański, Jachowicz, Kalinowski, Karpiński, 
Kasperowicz, K araidta, Kędzior, fcow. Kopciński, 
Kruk, Krzyżanowski, Lewczanowska, tow. Lima­
nowski, ks. Maciejowice, Markowicz, Mayer, tow. 
Misiołek, Stanisław Nowak, Nowicki, Osiński, Pa­
sternak, tow. Po*ner, tow. Prauss, Ściboz, tow. Sie­
dlecki, Śnedniawski, Stiildt, Szczeponik, Woźnicki, 
Wysłouch, Zubowicz, *

Sen. Truskier wstrzymał się ©d głosowania.

KroaEta polityczna
NOWY ODDZIAŁ PROKURATORJI GENERALN.

W. Wilnie powstaje w najbliższym czasie od­
dział Prokuratorii Generalnej. Powstanie oddziału 
ma ogromne znaczenie państwowe, ze względu mię­
dzy inaemi na skomplikowane stosunki własnościo­
we, spowodowane działalnością byłych władz ro­
syjskich, w szczególności Murawjewa, w których 
uregulowaniu zainteresowanie )est bezpośrednio 

\>aństwo (A  W.).

PIĘCI0M ILJARD0W A POŻYCZKA DLA MIASTA 
WARSZAWY.

Magistrat in. Warszawy zwrócił się do ministe- 
rjum skarbu z memorjałcm, w którym wskazuije na 
konieczność udzielenia miartu przez władze rządo­
we pięciotniljardowej pożyczki, niezbędnej dla po­
krycia bieżącego deficytu. W związku ze sprawą 
powyższą, prezydent miasta, p. Jabłoński, odbył w 
d. 31 ub. m. dłuższą naradę z dyrektorem depar­
tamentu budżetowego miaisterjura sńarbn, p. Żacz­
kiem.
KONFISKATA DODATKU NADZWYCZAJNEGO 

DWUGROSZÓWKI.
Upatrując w treści Dodatku Nadzwyczajnego 

z datą 3! stycznia 1923 r. czasopisma p. n. „Gaze­
ta Poranna 2 grosze" cechy przestępstwa, w art. 
263 cz. 2 K. K. przewidzianego. Komisariat Rządu 
na m. s t  Warszawę, obłożył w dn. 31 ub, m. aresz­
tem wyżek wymieniony Dodatek Nadzwyczajny, 
przy równoczesne® wytoczeniu sprawy ^sądowej 
przeciw winnym wydania i. rozpowszechniania tego 
Dodatku. (PAT).

NOWY KOMENDANT POLICJI
Botwftrarsoiwy irspektor wizytator kccnemd o. 

kręgowych z rsmiesiia komendy g"ówroj ,p. Ludwik 
Ludwikowski został mianowauy feccnendswtom poli­
cji państwowej m. Warszawy, na jmejooa zrroinio. 
nego koTOŁcsknuta p . Sikorskiego,

* *
*

Ersiika p r ia ss ita r m .
REGULAMIN ^EJMiU,

Wczoraj ukończono drugie czytanie regulami­
nu. Uchwalono skład komisji, ich kompetencje. Ko­
misjom przyznano prawo metyiko zapraszania, ale 
wzywania ministrów na swe posiedzenia. Sprawo­
z d a w c o m  komisji wyznaczono termin tygodniowy 
do przygotowania referatu, w razie niedotrzymania 
tego terminu, przewodniczący komisji może termin 
ten przedłużyć, albo powołać innego sprawozdaw­
cę, Przy komisji nietykalności poselskioj przyjęto 
wniosek tow. Libermaaa, że przed uchwaleniem wy­
dania posła władzom sądowym, komisja ma obo­
wiązek zaprosić posła dla wysłuchania jego oświad­
czenia.

Sprawa dje t poselskich objęta jest a r t  82, 83 
i 84. Wywołała ona obszerną dyskusję przy udzia­
le przedstawiciela min. skarbu. Zabierali głos re­
ferent Z. Seyda, Głąbiński, Gdyk, Sikorski (Chje­
na), B ro d e c k i  (P. S. L ), ks. Kaczyński oraz tow. 
Liberman, którzy wszyscy stwierdzili, żc niepodo­
bieństwem jest dla posłów opędzić koszta utrzy- 

& mania ich samych w Warszawie i rodzin na pro­
wincji z tych djet, jakie obecnie posłowie pobie­
rają. P. G iy k  zwrócił uwagę, na olbrzymi koszt 
mieszkań w hotelach. /

Przyjęto wniosek referenta ip. Seydy, ażeby 
podstawową płacą miesięczną posła była kwota 
900 tyS. mk., która następnie byłaby podwyższana 
o dodatki miesięczne, uchwalane przez Rząd dla 
urzędników, w miarę ewentualnego wzrostu dro­
żyzny.

Dłuższa dyskusja toczyła się nad oznaczeniem 
poborów marszałka Sejmu. Referent proponował, 
aby pobory m arszałka Sejmu były takie same, jak  
marszałka Senatu, t. j. w wysokości 8-kroiayclt 

, d jet poselskich. Pos. Kosmowska proponowała trzy­

krotne djety. Uchwalono wreszcie wniosek refe­
renta o 6-krothych djetach. Zgłoszono wniosek 
mniejszości o 3-krotnych djetach.

Wicemarszałkom przyznano pobory pćltora- 
lcrotne w stosunku do poselskich.

Obostrzono przymus obecności na posiedze­
niach plenarnych i komisyjnych, Za każde posie­
dzenie plenarne, r.a które poseł się nie zjawi, strą­
ca się 5 proc. djet. To samo stosuje się do posić-

W wydawanym w jęrvłra bułgarskim 
„Przeglądzie polsko-bułgarskim" zamiesz­
czono przemówienie senatora tow. Lima- 1 
rowskicgo, którein zagaił obrady Senatui. 
Przemówienie poprzedzone jest krótkim 
życiorysem tow. Limanowskiego i jego foto­
grafią:

Czasopisma nadesłane.
Ukazał się pierwszy numer czasopisma „Opie­

ka nad Dzieckiem", poświęconego ochronie macie­
rzyństwa, oraz opiece nad dziećmi i młodzieżą. 
Czasopismo to wychodzi pod redakcją doc. dr. Wł. 
Szenajcha, radcy Br. Krakowskiego i dr. med. M. 
Gromskiego, nakładem Wydziału hygjeniccno • le­
karskiego polsko .  amerykańskiego Komitetu Po­
mocy dzieciom. Nuimar otwiera artykuł wstępny 
radcy Br. Krakowskiego o dziecku, jako przyszło­
ści narodu, dalej dr. Gromski zamieszcza obszerny 
referat o zasadach organizacji opieki nad matką** 
niemowlęciem, dr, J . Bogdanowicz przedstawia wy­
niki własnej ankiety w sprawie hygjeny snu w 
wieku szkolnym, sędzia Brześciański rozpoczyna 
szereg artykułów o przestępczości nieletnich na 
tle sądu dla nieletnich w Warszawie, AL Janowski 
pisze o znaczeniu przyrody w wychowaniu. W ob­
fitej kronice krajjowej znajdujemy zarys działal­
ności P. A. K. P. D., oraz notatki o akcji samorzą­
dów w sprawie opieki nad dziećmi w Belgji. Au­
strii i na Ukrainie.

Adres Redakcji i Administracji: lokaj P. A. 
K. P. D. Jasna U , 3 piętro.

K a r tk a  w$rt»®s»C2Ba.
Przepisy wyborcze do Kasy Chorych określają, jaka rjią być wielkość kjifdkh 

Podajemy tu kartką wyborczą, którą r s a le ± y  w y c i ą ć  
k r o p k o w a n e j  ł na którą należy głosować 4 go lutego.

0

z  Ń -s*u  w e d ł u ż  l ś n j i

Rajmund Jaworowski
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Wybory do Kasy Chorych.
Adresy biur wyborczych

Niech każdy sprawdzi stosownie do swego miejsca zamieszkania 
głosować!

gdzie ma

B ła m  w yborcze— Karowa  2 (S zko ta  Powszech­
na) — obsługuje ulice: B ednarska, B iałoskórnicza, 
Boczna, Brow arna, Bugaj (N -ra 1 i  3), Czackiego 
C elna (strona n ieparzysta), Dowcip,* Dobra (N -ra 
tiieparz. od 47 do 91 wł. i parz. od 48 do 96 w ł.). 
D ziekaoja, Furm ańska, G arbarska, G ęsia, G rodz- 

* k a  (N -ra 1 i 3), Jasn a  (N-ra nieparz. od 11 do 19 
w ł, i parz. od  18 do 34 wł.). Jezuicka, Kanonia, 
K apitu lna (strona nieparz.), Karowa, K rakowskie 
Przedm ieście (strona nieparzysta od 1 do  9 wł. i 
od 79 do 109 wł. i strona parz. cała ), Kredytowa, 
Królew ska (N -ra nieparz. od 1 do 35 wł.), Lesz­
czyńska (strona parz.), Lipowa, M arkiewicza, W ia­
dukt, M arszałkow ska (N -ra parz, od 136 do 154 
w ł.), M arjensztadt, Mazowiecka, M iodowa (N-ra 
parz. od 2 do 12 wł.), M ularska, Nowy Świat (N-rk 
nieparz. od 65 do 69 wł.}, Nowy Zjazd, Oboźna 
k tro n a  parz .). P iekarska (strona nieparz.), Piwna
(N -ra nieparz. od 1 do 27 wł. i parz. od 2 do 30
w ł.), P lac Zamkowy, P lac Dąbrowskiego, P lac Ma­
łachowskiego, Podw ale (N -ra nieparz. od  1 do 9 
w ł. i parz. od* 2 do 18 wł.), Pusta, R adna, Rysia, 
Senatorska (N -ra nieparz. od 1 do U wł. i p arz . od 
2 do 4 wł.), Siemca Ks. (W iślana), Ślepa, S tejnke- 
łera, Sowia, S tare  M iasto (Rynek, obecnie ulica Za­
krzewskiego, N -ra  nieparz. od 1 do 11 wł.), S-to 
J  fińska, Ś-to Krzyska (N -ra parz. od 2 do 44 wł.), 
Szkolna, T rauguta (Berga), Zapiecek (strona nie­
parzysta), Źródłowa. i

Biuro w yborcze  — M ławska 6 — 3 (O ddział. 
K asy Chorych): B onifraterska (strona parz.), Bo­
leść. Brzozowa, Bugaj (strona nieparz. od Nr. 5 wł. 
i«N -ra wyższe, oraz strona parz.), Celna (strona 
parz.). Ciasna, D ługa (N -ra nieparz. od 1 do  15 wł. 
i parz. od 2 do 22 w ł.), Dunaj Szeroki, Dunaj W ą­
ski, F ranciszkańska (N-ra parz. od 2 do 14'w ł. i 
nieparz. od 1 do 13 wł.), F reta, G dańskie W ybrze­
że (Brzegowa), Kamienne Schodki, K apitulna (stro­
na parz .), K ilińskiego (W azka), K onwiktorska, Ko­
ścielna, Koźla. Krzywa Koło. Miodowa (N-ra parz. 
od 14 do 26 w ł.), M ławska, Mostowa, Nowe M ia­
sto, N ow iniarska (strona nieparz. od Nr. 1 do 5 wł. 
i strona parz.), Nowowiejska, Pie-kaifka (strona 
parz.). Piwna (strona nieparz. od Nr. 29 do 53 wł. 
i strona parz. od Nr. 32 do 48 wł.), P lac K rasiń­
skich (strona parz . od Nr. 2 do  12 wł.J, Podwale 
(strona nieparz. od Nr. 11 do 49 wł. i strona parz. 
od Nr. -20 do 50 w ł.), Przyrynek, Ryba,ki, R ycer­
ska, Sam borska, Sifpieżyńska, S tara , S tare  M iasto 
(Rynek, oh. uL K ołłątaja , Dekśerta i Barssa), Ś-to 
Jcreka  (strona parz. od Nr. 2 do 20 wł. i nieoarz. 
od Nr. 1 do 15 wł.), W ójtowska, Zakątna, Zakro­
czymska, Zapiecek (strona parz.).

2 do 6 wł.), P lac M uranowski, Pokorna, Przebieg, 
 ̂ S ierakowska, Staw ki (strona parz. 

w? » ^ do  2a wł. i nieparz. od Nr. 1 do  19 wł.),
W ałowa, Żoliborslca (d. E splanadow a).

Biuro w yborcze  —  Sm ocza 37 (S zko ła  Po - 
w)zechna): D zika (strona nieparz. od Nr. 11 do 47 
wi.J, Gęsia (strona parz. od Nr. 24 do 50 wł. i nie­
parz. od Nr. 13 do 105 w ł.), G liniana, Kampinow- 
ska, Lubeckiego, Libelta, M iła (strona parz. od Nr. 
30 eto 68 wł. i nieparz. od  31 do 69 w ł.j, Niska (stro­
na  parz. od Nr. 28 do  78 wł. i nieparz. od Nr. 31 
do 71 wł.), Okopowa (sitrona parz. od Nr. 40 do 60 
wł. i nieparz. od Nr. 49 do 57 wł.). O strowska, P a­
wia (strona parz.), Smocza (strona parz . od Nr. 26 
do 62 wł. i nieparz. od Nr. 27 do 57 wł.), Socha- 
czewska, S taw ki (strona nieparz. od Nr, 21 do 79 
wł.), W ołyńska.

Biuro w yborcze— D zika 74 (S zko ła  Powszech­
na): B łońska (strona nieparz.}, Burakowska, Dzi­
ka (strona parz . adi Nr. 66 do 78 wł. i nieparz. od 
Nr. 49 do 75 wł.), Konarskiego, M łocińska, Okopo­
wa (strona parz, od N r. 62 do 80 wł. i nieparz. od 
Nr. 59 do 63 wł.), Parysowska, P lac Parysowski, 
Piaskowa, Powązkowska (strona parz. od Nr. 2 do 
24 wł.), S łcdcw iccka, Spokojna, Smętna, Staw ki 
(strona parz. od  N r, 4 do 84 wł.), Szczęśliwa, T a­
tarska.

Biuro w yborcze  — Żytnia 40 (O ddzia ł Kasy  
Chorych):  D ługosza, Czarnecka, Gostyńska (stron-a 
nieparz. od Nr. 25 dó 45 wł, i parz. od Nr. 22 do 
38 wł.), Górczewska (strona parz. od Nr. 2 do 16 
w ł.), K arolkow a (strona nieparz. od Nr. 69 do  83 
sv łj, Leszno (strbua parz. od Nr. 132 do 146 wł.), 
M łynarska (strona parz. od Nr. 24 do 66 wŁ i nie­
parzysta  od Nr. 23 do 53 wł.), Obozowa • (strona 
parz. od Nr. 2 do  20 wł. i nieoarz. od Nr. 1 do 19 
w ł.), Ostroroga, P łocka (strona parz. od Nr. 12 do 
<32 wł.}, Sejmowa (strona nieparz. o d 'N r . 1 do  19 
wł.). Św. S tanisław a (strona parz.), Szlenkierów. 
Sołtyka, Tyszkiewicza, Zawiszy (strona parz. od 
Nr. 2 do 1.4 wł. i nieoarz. od Nr. 1 do 9 wł.), Żyt­
n ia  (stroma parz . od  Nr, 36 do 44 wł. i n ieparz, od 
N r. 33 do 47 wł.), W awrzyszewska.

Biuro w yborcze  —  W olność !6  (S zko ła  Po­
wszechna):  Dzielna (strona parz. od N r. 46 do 88 
w ł. i nieparz, od Nr. 49 do 95 wł.), Kacza, K arol- 
Łown (strona parz. od Nr. 72 do  96 wł. 1, Leszno 
(strona parz. od Nr. 84 do 130 wł.), Nowolipki Istro­
na parz. od  Nr. 58 do 98 wł. i nieparz. od Nr. 53 
do  85 wł.), O kopow a (strona parz. od Nr. 10 do 38 
wł. i nieparz. od Nr. 1/1 d ó  47 wł.). Paw ia (strona 
nieparz. od Nr. 39 do 83 wł.). Smocza (strona nie­
parz. od Nr. 1 do  25 wł.), W olność. W ronia (stro­
n a  parz. od Nr. 76 do 84 wł. i nieparz. od Nr. 63! 
do 73 wł.). Żelazna (strona nieparz. od Nr. 95 do 
97 wł.), Żytnia (stroma parz. od N r, 2 do 34 wł. i 
n ieparz. od  Nr. 1 do  31 wł.).

Biuro w yborcze— Leszno 20 (S zko ła  Powszech­
na): Dzika (strona nieparz. od Nr. 1 do  9 wł.),
.Dzielna (strona parz. od Nr. 2 do  44 wł. i nieparz. 
od Nr. 1 do 47 w?,), K arm elicka, Leszno (strona 
parz. od Nr, 2 do 82 wł.), Mylna, Nowolioki (stro­
na  parz .,od  Nr. 8 do 56 wk i nieparz. od Nr. 1 do 51 
w ł.), Nowolipie. Paw ia (strona nieparz. od Nr. 1 do  
37 w ł.). P rzejazd  (strona nieparz.]. Siąpcza (stro­
na parz. od Nr. 2 do 24 wł.). W ięzienna, Żelazna 
(strona parz. od Nr. 88 do 90 wł.).

Biuro w yborcze  — D ziko  róg S ław ek (N izka  
20) (S zko ła  Powszechna): B łoń 'ka  (strona parz.), 
B onifraterska (strona nieparz.). Dzika (stron-a parz. 
od Nr. 2 do  64 w ł.). F ranciszkańska (strona parz. 
od Nr. 16 do 34 wł. oraz nie-’arz. od Nr. 15 do 39 
wł.). Gęsia (strona parz. od Nr. 2 do 22 wł. i nie­
parz . od Nr. 1 do 11 wł.), Tńflancka, Kupiecka, K ło­
pot, M iła (strona parz. od Nr. 2 do 28 wł. i nieparz. 
od Nr. 1 do 29 wł.). M uranowska. Nalewki (strona 
parz. od Nr. 10 do 42 wł. oraz strona nieparz. cała), 
N izka (strona parz. od Nr, 2 do 26 wł. i n iep arz / 
od Nr. 1 do 29 wł.). Nowiniarska (strona nienarz. 
od  N r. 7 do 15 wł,), N owclięki (strona parz. od Nr.

Biuro uryborcze — Pańska 100a (S zko ła  Po­
wszechna): Ceglana, C iepła (strona nieparz. od Nr, 
1 do  9 wł.), G rzybowska (strona nieparz. c d  Nr. 33 
do 79 wł.), Łucka, Pańska (strona parz. od Nr. 56 
do 116 wł.), Prosta, Towarowa (strona parz, od Nr. 
24 do 52 wł.). Tw arda (strona pay z. od  Nr. 28 do 
34 wł.), W ałków  (strona parz. od Nr. 2 do 20 wł. 
i  nieparz. od Nr. 1 do 11 wł.), W ronia (strona parz. 
od Nr. 24 d o 42  wł. i nieparz. od Nr. 13 do 39 wł.), 
Żelazna (strona parz. od  Nr. 42 do 56 w ł, ł  nieparz. 
od N r. 47 do 61 w ł.), v_ - j

Biuro w yborcze  —  Żelazna 34 (S zko ła  Po­
wszechna): Chmielna (strona parz. od Nr. 126 do 
136 wł. i nieparz. od Nr. 75 do 91 wł.), M iedziana, 
Pańska (strona nieparz. od Nr. 55 do 111 w ł.), P lac 
Kazimierza W ielkiego, Sienna (s-trona parz. od Nr, 
72 do 96 wł. i nieparz. od Nr. 71 do 93 wł.). Towa­
row a (strona parz. od Nr. 12 do 22 wł.), Tw arda 
(strena parz. od Nr. 36 do 72 wł. i nieparz. od Nr. 
49 do 69 wł.), W ronia (strona parz. od Nr. 2 do 22 
wł. i nieparz. c-d Nr. 1 d o  11 wł.), Żelazna , (strona 
parz. od Nr. 26 do 46 wł. i  nieparz. od Nr. 19 do 
45 wł.).

Biuro w yborcze  —  Srebrna 16 ( Fabryka firm y  
„Borm an , Szw ede i S -ka"): Brylowska (strona
parz.). Dworska (str. nieparz. o d  Nr. 1 do  19 wł.), 
Grzybowska (str. nieparz. od Nr. 81 wł. i N -ra 
wyższe). Hrubieszowska, K arolkowa (str. parz. od 
Nr. 2 do 56 wł. i nieparzysta od Nr, 1 do 9 wł.), 
Kolejowa, Laskową, Prądzyńskiego (strona parz. 
od Nr. 2 do 12 wł, i od Nr, 66 dó 72 wł. i nieparz. 
od N r. 1 do 7 i Nr. 67), Przyokopowa (strona parz. 
od Nr. 2 do 50 wł. i nieparz. od Nr. 1 do 39 w ł.), 
Srebrna, Staw ińska. Towarowa (strona parz. od Nr. 
2 do 10 w ł. i nieparz. od Nr. 1 d o "23 wł,), W esoła, 
Zaciszna. . (

Biuro wyborczo  — Ogrodowa 69 (S zko ła  Po­
w szechna): C hłodna (strona parz. o:d Nr. 28 do 63 
wł. i nieparz. od Nr. 25 do 53 wł.}, Grzybowska 
(strona parz. od Nr. 52 wł. i  wyższe), K arolkow a 
(strona parz. od Nr. 58 do 70 wł.), Krochm alna 
(strona parz. od Nr, 48 do 94 i nieparzysta od  Nr. 
51 do &9 wł.), Leszno (strona nieparz. od Nr. 79 
do 127.w ł.), Ogrodowa (strona parz. od Nr. 38 do  
62 i nieparzysta od Nr. 37 do 71 w ł.) / Okopowa 
(strona parz. ód  Nr. 2 do 8 w=ł. i nieparz. od  Nr. 1 
do 9 wł.), Przyokopowa (strona parz. od Nr. 52 
do 58 wł. i nieparz. od NA 41 do 53 w ł.), P lac 
Kercelt-Jo. łfow arow a (strona parz . od Nr. 54 do 
70 wł. i nieparz. od Nr. 25 do 33 wł.). WoNka 
(strona parz. od Nr. 2 do 16 wł. i ni-eparz. od Nr. 
1 do 17 wł.), V7ronia (strona parz. od  Nr. 44 do 
74 wł. i nieparz. od Nr. 41 do 61 wł.), Żelazna 
(strona nieparz. od Nr, 63 do 93 w ł.)#

Biuro w yborcze —  W olska 64 (O ddział Kasy 
Chorych): Dworska (strona parz. od Nr. 2 d o  40 
wł.), Górczewska (strona nieparz. od Nr. 1 do 15 
w ł.j, Jaktorow ska, Kraszewskiego, K arolkow a (str. 

ł i e p a r z .  od Nr. 11 do 67 wł.), Leszno (strona n ie­
parzysta oci Nr. 129 do 141 w ł ' M łynarska (stro­
na parz. od  Nr. 2 do 22 wł. i nieparz. o d  -Nr. 1 do 
21 wł.), P łocka (strona parz. od Nr. 2 do  10 wł.), 
Skierniewicka, Staszyca, W olska (strona parz. od 
Nr. 18 do 54 wł. i nieparz. od Nr. 19 do  57 wł.).

Biuro w yborcze — C hłodna U  (S zko ła  Po­
w szechna): Biała, Chłodna (strona parz. od Nr. 2 
do 26 wł. i nienarz. od Nr. 1 do 23 w ł.), C iepła 
(strona parz. od Nr. 16 do 32 wł. i nieparz. od Nr. 
11 do 21 wł.), E lektoralna (strona parz. od) Nr. 24 
do 34 w łącznie i nieparzysta od Nr. 17 do 53 
w łącznie), G rzybowska (strona parzysta od Nr. 2 
do 50 w łączniki, -Krochmalna (strona parz. od Nr. 
2 do 46 wł. i m ęparz. od Nr. 1 do 49 wł.), Leszno 
(strona mieoąrz. od Nr. 39 do 77 wł.), Mirowska, 
Mirowski Plac, Ogrodowa (strona parz. od Nr. 2 
do 36 wł. i nieparz. od Nr. 1 do 35 wł.). Rynkowa 
(G nojna), Solna (stroma •nieparz.), W aliców (stro-

♦

n a  parz, od Nr. 22 do 34 w ł. I nieparz, o d  Nr. 13
do 27 wł.), Zimna (strona nieparz.), Żelazna (stro­
na parz. od  Nr. 58 dó 86 wł.).

(D alszy ciąg nastąpi).

Wszelkie informacje w sprawie wybo­
rów otrzymać można w lokalach partyj­
nych P. P. S. (g. 5—8 w.):

O. K. R., A leje Jerozolimskie 6. 
Dzielnica Mokotowska—Bagatela 12a’. 

(Gospoda robotnicza).
Dzielnica Jerozolimska — Chłodna 41. 
Dzielnica Ochota — Grójecka 45. 
Dzielnica Wolska — Wolska 44

Dzielnica Powązki—Okopowa 30 tn. 16*
Dzielnica Powiśle — Solec 68. 
Dzielnica Praga — Brukowa 29. 
Dzielnica Grochów — Kobielska 15. 
Dzielnica N.-Bródno — Syrokomli 22.

O. K. R. P. P. S. wzywa wszystkich 
towarzvszv, którzy nie mają wyznaczo­
nych funkcji przy wyborach przez O. K. R- 
lub też komitety dzielnicowe P. P. S. by 
stawili się w dniu wyborów, t. j. 4 lutego, 
do lokalu warszawskiego O. K. R. P. P. S« 
o godz. 8-ej rano do pracy wyborczej.

W Zagłębiu S&niary.
STRAJKI.

Ludwigshafen, 31 stycznia. (PAT). 
Wobec aresztowania wszystkich urzędników 
tutejszej dyrekcji kolejowej, cały personel 
kolejowy przystąpił dziś do strajku,

Koblencja, 30 stycznia. (PAT.) W wie­
lu miejscowościach na lewym brzegu Renu 
kolejarze powrócili do pracy. W palatyna- 
cie bawarskim pracy nie przerwano.
KOLEJE POD ZARZĄDEM WOJSKO­

WYM.
 ̂ Wiedeń, 31 stycznia. (A. W.).— „Neue 

Freie Presse" donosi z Monachjum, żp w 
Pałatynacie. ̂ zaprowadzono na kolejach ad­
ministrację wojskową. Kolejarze, którzy 
nie chcą się zobowiązać do słuchania roz­
kazów wojsk francuskich, są wydalani.

SYNDYKAT GÓRNICZY PRZECIW
KNOWANIOM NACJONALISTYCZNYM.

DusseMurf, 31 stycznia. (PAT)"! — 
Syndykat górników jednomyślnie odrzuci! 
propozycję Bitrafku generalnego i przyjął 
rezolucję, stanowczo protestująca przeciw­
ko wszelkim knowaniom nacjonalistycz­
nym. , •

USPOKOJENIE.
Dusseldorf, 31 stycznia. (PAT). —  

Daje się zauważyć pewne ogólne uspoko­
jenie. Nakazy z Berlina, wzywające do sa­
botażu, zostały przejęte przez władze c- 
kupacyjnę.

O SCENTRALIZOWANIE AKCJI 
OKUPACYJNEJ.

Paryż, 31 stycznia. (PAT). — Jak wy­
nika z informacji, uzyskanych przez Agen­
cję Havasa, wymiana zdań pomiędzy koro- 
petehtnemi czynnikami, francuskiemu i bel­
gi jskicmi miała na celu wzmożenie akcji 
międzysojuszniczej w Zagłębiu Ruhry, o-

raz bardziej bliskie' skoordynowanie po* 
szczególnych działów administracji okupa­
cyjnej. W najbliższym czasie zcentralizo­
wanie całej akcji będzie się znajdowało vf 
ręku generała Degoutte, następnie jednak 
ma być utworzony specjalny urząd, w któ­
rego skład wejdzie jeden komisarz francu­
ski i  jeden komisarz belgijski, i któryby o- 
statecznie objął kierownictwo nad całą ak­
cją sojuszników w Zagłębiu. Nic jest wy­
kluczone, że stanowisko komisarza francu­
skiego objąłby generał Weygand.
SPRAWOZDANIE MIN. LETROCQUER*

Paryż, 30 stycznia. (PAT). Havas.O ziś 
wilczorem na konferencji międzyministe­
rialnej minister Letrocquer i gen. Weygand 
zdali sprawę z przebiegu akcji okupacyjnej 
na obszarze Ruhry oraz z narad, odbytych 
w Brukseli. Minister Letrocquer odniósł jak- 

,najlepsze wrażenie ze swej podróży; po­
między sojusznikami, zdaniem jego, panuj® 
zupełne porozumienie w kwestj i zastosowa­
nia środków, które już doprowadziły do wi­
docznej poprawy sytuacji na kolejach. W 
północnej części obszaru Ruhry, gdzie miej­
sce urzędników niemieckich zajęli koleja­
rze francuscy, pociągi kursują prawie nor­
malnie. W części południowej, gdzie pewna 
część personelu pozostała na stanowisku, 
ruch odbywa się przy współudziale pracow­
ników francuskich. Energiczne zarządzenia 
władz okupacyjnych w celu odparcia usiło­
wań sabotażu oraz szybkie i dokładne wy­
konanie tych zarządzeń, wpłynęły przeko- I 
nywująco na ludność miejscową. Władz® 
okupacyjne/posiadając w swych rękach ko- 

’ leje na tery tor jum okupowanem, bedą mo­
gły stopniowo zastosować ifine środki, bar­
dziej energiczne, w razie, gdyby opór Niem*

| ców zmusił je do tego.

Konferencja Lozańska.
PRZEDSTAWIENIE PROJEKTU TRAK­

TATU DEL. .TURECKIEJ.
Lozanna, 31 stycznia. (PAT.). P. R. 

Projekt traktatu z Turcją został przedsta­
wiony delegacji tureckiej. Curzon, analizu­
jąc tekst traktatu, wykazywał korzyści, 
wynikające dla Turcji i przypominał, że 
s orawa Mcssulu będzie przekazana Lidze 
Narodów. Delegaci włoski i francuski wzy­
wali delegację turecką do okazania ducha 
pojednawczego i podkreślali koncesje eko­
nomiczne, jakie daje im traktat.

Panuje tu ogólne wrażenie, że nastąpi­
ło odprężenie sytuacji, jaka się wytworzyła 
po posiedzeniu, odbytem w ostatnią środę.

SYTUACJA NIEZMIENIONA.
Wiedeń, 31 stycznia. (PAT). — „Neue 

Freie Presse" donósi z Lozanny: Ogólna sy­
tuacja jest niezmieniona. Oczekuje się od­
roczenia konferencji w piątek na 3—4-ch 
tygodni, co jednakże łatwo oznaczać może 
zerwanie konferencji, ponieważ Turcy zda­
ją się być zdecydowani nie podpisać ukła­
du w tej formie, w jakiej został on przedło­
żony przez sprzymierzonych.

NOTA FRANCUSKA DO RZĄDU 
ANGORY. ,

Paryż, 31 stycznia. (PAT). — Jak si<
dowiaduje „Temps", tekst noty francuskiej, 
wysłanej do Angory, został zakomunikowa­
ny równocześnie w Lozannie, Londynie i 
Rzymie. Z noty tej wynika, że projekt trak­
tatu pokojowego, wręczony Turkom w Lo­
zannie, nic stanowi w oczach Francji re­
dakcji definitywnej, a raczej jedynie pro­
jekt. odzwierciadlająćy obecny stan roko­
wań i niewykluczający wznowienia roko­
wań w czasie późniejszym.

ANGLJA O NOCIE FRANCUSKIEJ 
DO RZĄDU ANGORY.

Lozanna, 31 stycznia. (PAT). — Dele­
gacja angielska ogłosiła komunikat, w któ­
rym, w związku z wysłaniem przez Fran­
cję noty do Angory oświadcza, że teksł 
noty nie był jej uprzednio przedstawiony » 
że sprzeciwia się on postanowieniom, d o *  

wziętym ostatnio przez sojuszników. Dele­
gacja. angielska dodaje, iż niema zamiartl 
zmieniać swego planu już ustalonego.

Wybisiii i i  h j f i i  Moa G.
Eatoiwtee, 31 stycznia. (A. W.), -y  

Dzisiaj o godz. 8-cj ramo w. kopalni Hei- 
nitza koło Bytomia nastąpiła eksplozja py­
łu węglowego, wskutek ozogo powstał po­
żar. Życite 300 górników znajduje się w nie* 
bezpteezeńsCwie. Dotychczas mterna do­
kładnych wiadomości o ofiarach, gdyż ko­
peć i  szalejący ogień uniemeżlŁwia -wszel­
ki ratunek. W  każdym razie znaleziono j»ż 
wtefe osób martwyth i poikaieezot^ch. 
Przed kwpataią roizgurywają się tragiczne 
sceny. Gromadzą się tern tłumnie kobiety 
i  dzieci, (których mężowie i  ojcowie ■znajdu­
ją saię w kopailn?.

dawniejszych właścicieli kopalń na Górnym 
Śląsku, spadkobierców Giesehego i znana 
jest inko t. zw. ..Grób Górników'1 z powoda 
częstych wypadków eksplozji

Bytem, 31 stycznia. (PAT). Wdlff. y~ 
W kopalni ,,Heinitz“ nastąpiła eksplozja 
pyłu węglowego. Do godziny o-ej wieczo­
rem zdołano wydobyć z kopalni ,.Heinitz“ 
około 200 górników’. Jak stwierdzono, -w 
kopalni znajduje się jeszcze 600 ludzi. 
Wśród wydobytych jest 35 zabitych. 80 o- 
sób odwieziono do szpitala. Wybuch zda­
rzył się w szybie „Rdnffida“ w głębokości 
540 metrów. Kopalnia ta należy de tnaj-

USTĄPIENIE WYS. KOMIS. W. M. 
GDAŃSKA GEN. HAKINGA. -  WYSU­

NIĘCIE KANDYDATURY 
MAC DONELLA.

Paryż, 31 stycznia. (PAT.). Gen Ha­
iring ustępuje ze stanowiska wysokiego ko­
misarza. Rada Ligi Narodów przedłużyła 
jego czynności na kilka dni, aiż do końca 
obecnej sesji Rady Ligi Narodów. Premr- 
dent Sahm w przemówieniu swem podniffsl 
zasługi gen. Hakinga. Prof. Askenazy, 
stwierdziwszy, z jaką gorliwością gen. Ha- 
king wykonywał swe funkcje urzędowe, ży­
czył mu powodzenia na jego nowem stano­
wisku.

Sprawozdawca Adatci zaproponował 
mianowanie wysokim komisarzem na w, 
m. Gdańsk Mac Donella z pensją 60000 fr, 
złotych. Dotychczasowa pensja 'wysokiego 
komisarza* której połowę pokrywa Polska*



t i t .  3J „ R O B O T N I K "  czwartek, dn. 1 lutego 1923 r

dostała zredukowana do połowy, na wnio­
sek delegata polskiego, przedłożony w  gru­
dniu r. ub.

SPRAW Y POLSKIE W  LIDZE 
NARODÓW,

P aryż, 31 stycznia. (A. W .). 30 b. m. 
fano Rada Ligi Narodów zatwierdziła u- 
kład porozumiewawczy, zawarty uprzednio 
Pomiędzy delegacjami polską a  gdańską co 

dwóch rekusrsów polskich w  sprawie

Ezyjmowania floty i udziału Gdańska w  
nferemcjach międzynarodowych. Posta­

nowiono, iż komisarz Rzplitej Polskiej mo- 
*e podejmować floty obce, choć pierwsza 
*>zyta należy się Prezydentowi Senatu. Co 

do udziału w konferencjach międzyna­
rodowych, zdecydowano, iż Gdańsk może 
Uczestniczyć w konferencjach tylko repre- 
2fcntowanych przez Polskę.
. Ptnsyż, 31 stycznia. (PA T). —  Rada 
i:1?! Narodów postanowiła odesłać sprawę 
hnansów w. m. Gdańska do komitetu fi- 
nansowego Ligi. pomijając milczeniem na 
C io sek  del. Polski. Askenazego sprawę 
Pożyczki zewnętrznej dla w. m. Gdańska.

SPR AW A POMOCY AUSTRJI.
» . Paryż, 31 stycznia. (PAT). —  Komitet 
~*gt Narodów dla spraw Austrji po wysłu- 
Ct1aniu sprawozdania komisarza gcneralne- 

dr. Zimmermanna o sytuacji Austrji 
r°d koniec rolru 1922, oraz oświadczenia 
•^nclerr? Seiola, postanowił opracować 
Projekt, dotyczący pożyczki krótko i diugo- 

mi nowej.

Sprawa- U W .
ULTIMATUM NADZW . KOM ISJI 

MIĘDZYSOJUSZNICZEJ.
.  . * ? & ,  31 stycznia. (PAT). _  Z Kłaj- 

donoszą, że nadzwyczajna komisja 
'iUędzvsojusznicza zwróciła sę do powstań- 
c° w kłajpedzkich z ultimatum, żądającem  
j^tąpienia ich z miasta. Powstańcy żądania 
komisji nie spełnili.

W EZW ANIE KONFERENCJI 
AM BASADORÓW .

P aryż, 31 stycznia. (PAT.) Havas. Kon­
w e n c ja  ambasadorów postanowiła zwró- 
*̂c się do rządu litew skiego z encrgicznetn  

t ezwaniem podjęcia zarządzeń, mających 
iri . ' .w y w r ó c e n ie  normalnej sytuacji w  
^ ajpedzie .

KONFERENCJA PREM.TEFÓW.
W  SPRAW IE KŁAJPEDY.

Londyn. 31 stycznia. (PA T). —  Jak 
nied »'Tim«s *i Balfour odbył w
wie Kł • konferencję z Poincare'm w spra^

^'M pedy. Żadnej decyzji nie powzię­
ty' ,P rzewidywana jest jednak możliwość 
yysiania do Kłajpedy nowych wojsk so­
juszniczych w liczbie 2.000 żołnierzy. W  
cym względzie panuje zupełna zgoda mię­
dzy Francją i Anglją.

i i i )  t e i i i i  M M .
Paryż, 31 stycznia. (PA T). —  Komi- 

sia reparacyjna 3 głosami przy jednym 
Wstrzymującym się głosie angielsldm 
stwierdziła, że Niemcy zgodnie z progra­
mem przewidzianym w miesiącu ubiegłym  
winne są dostarczyć za miesiąc luty półto- 
ra miliona ton węgla plus 20 proc, z tytułu 
Zaległości, razem więc 1.876.000 ton, poza-

nabiera mocy dostawa dodatkowa z 
Lórnego Śląska w ilości 125.000 ton, którą  
rzad niemiecki wielokrotnie kwestjonował, 
® którą obecnie komisja reparacyjna osta­
tecznie zatwierdziła.

Iru urzędników i  redaktorów picza, aadto podpalo­
no szereg domów (PAT).

—  „Manchester Guardian" donosi z Moskwy, 
że Litwinow zaprzeczył wiadomościom o  zawarciu 
układu rosyjsko-ram lińskiej© w sprawie Bcaara-
bji (PAT). : . .4 }

. . . n  m m - . . . . . . . . .
ANG LIA PRZYJM UJE PROPOZYCJE  

STANÓW  ZJEDNOCZONYCH.
. Leafield, 31 stycznia. (PAT). Rząd an­

ie ls k i zgodził się na proponowane przez 
Stany Zjednoczone warunki w sprawie kon­
solidacji długu wojennego angielskiego. Su- 

długu wynosi 851 miljonów funt. szt.,
. których Anglja będzie płaciła w ciągu 

Pierwszych 10 lat. 3%, następne lata 3H % .
auitał, gwarantujący wypłaty procentów, 

sadzie przynosił 1 '4 %. Dług będzie spłaco- 
nV w przeciągu 62 la t  Spłaty roczne będą 
R o s i ł y  16) miljonów dolarów w okresie 
? ^ WS2y°h 1® lat, w nasteonych latach po 

4 jony dolarów rocznie.

lii 31
Onegdaj o godz. 6-ej wieczór w ko- 

^zarach 6 3 -g °  p. p. w  Toruniu nastąpił \vy- 
a 1 , . ai żołnierze zostali zabici, kilku 

z a s  odniosło rany. Przyczyna wybuchu do-
ychczas nie jest ustalona. Śledztwo w  to­

ku. (PAT).
—  .Dzienniki donouą t  Now* go Yorku, te  uo- 

woyors rada giełdowa zabroniła wszelkich Of>e- 

raq i papierami n iem ieck ie j i au.lrjackiemi (PAT).
— Diua 5 lutego zbierze się w Rydze konfe­

rencja przedstawicieli pań»tw bałtyckich i Rosji 
sowieckiej, mająca na celu uzgodnienie ruchu k o  
lejowego (PAT).

— Rada Ligi Narodów postanowiła zwołać na 
15 października międzynarodową konferencję w 
•prawic formalistyki celnej (PAT).

— Sytuocj* w Irlandji zaostrzyła się: Oddzia­
ły  nieregularne zaatakowały nocą mieszkania kił-

Na dzisiejszem posiedzenia sejmu śląskiego 
przyjęto w trzeciesn czytaniu ustawę o  zmianie or­
dynacji ubezpieczeniowej. Uchwalono zmienić re­
gulamin sejmowy wzorując się po części na regu­
laminie Senatu. Przyjęto przepis o djctach dla po­
słów, będących zarazem posłami lub senatorami do 
Izb warszawskich, — otrzymują oni djety tylko za. 
każde posiedzenie sejmu śląskiego lub komisji, w  
których biorą udział. Odesłano do komisji prawni­
czej sprawę nabycia domu w Katowicach dla wo­
jewódzkiej instytucji kredytowej, W dalszym cią­
gu dyskusji budżetowej wygłosił długą mowę po­
seł Machej (P. P. S.). Po ukończeniu rozpraw ogól­
nych, przyjęto wniosek posła Rakowskiego, aby 
preliminarz budżetowy przekazać jeszcze raz ko­
misji budżetowej dla przedstawienia zarówno do­
chodów, jak i rozchodów w wartościach niezmien­
nych, W końcu przyjęto nagłość wniosku posła A- 
damka o przyznanie jednego miljarda marek koo­
peratywie wojewódzkiej na zakup towarów. Spra­
wę tę odesłano do komisji. (A. W .).

M retail w Mic!
Warszawski przedstawicie! Międzynarodowego 

Biura Pracy komunikuje: Międzynarodowe Biuro
Pracy zestawiło, na podstawie artykułu p. Strumi- 
lina, naczelnego redaktora pisma „Ekonomfczeska- 
ja Żiiń", nsatępujące dane o  wysokości płac robot­
ników w Rosji, przed i po rewolucji październiko­
wej 1917 r. Cyfry, dotyczące płac po r. 1917, obej­
mują wartość realną płac gotówkowych i  płac w 
a t  turze:

rok w gotówce w naturze ogółem % w stosunku

1913 22.0 __ 22.0
do 1913 r. 

100
1914 22.4 — 22.4 102
1915 20.6 — 206 936
1916 21 j6 _ 21 j6 98.2
1917 21.2 1.19 72.39 1016
1918 4.73 4.26 S.99 40.9
1919 1.34 5.37 6.71 306
1920 0.49 6.63 7.12 32.4
1921 0.96 5.99 6.95 316
1922 2.63 5.59 8.22 37.4

System płac w  naturze rozwinął się najbar­
dziej w roku 1920, gdyż płace gotówkowe wynio­
sły  wówczas zaledwie 6.9% ogólnego zarobku. Od 
tej pory daje się zauważyć powrót do płacy w go­
tówce, co ilustrują następujące cyfry, określające 
stosunek procentowy poszczególnych form płacy 
do ogólnej sumy zarobku.

rok w got. racja źywtt, ubrania in. świadcz, ogółem
1920 6.9 36.8 25.7 30.6 100
1921 13.8 41X) 13-5 31,7 100
1922 32.0 4 8 6  —  19,4 100

I
Jak ksiądz Gbarkaurski to D tiłym  Garcu (poor.

G niewski) w ypełnia sw oje obowiązki.

Dnia 8 grudnia Pb. r. robotnik John z folw. No­
wy Międzyłęż (pow. Gniewski) udał słę do spo­
wiedzi do Dużego Garca. Trafił do księdza Gbur- 
kowskiego, mającego przekonania Johna.

Ksiądz spokojnie wysłuchał spowiedzi, a na­
stępnie zapytał do jakiego Związku John należy. 
Na to John odrzekł, że przyszedł do spowiedzi, a 
nie na rozmówki społeczno-polityczne.

Oburzony łcsiadz. począł wrzeszczeć na cały  
kościół, że socjalistom rozgrzeszenia się ale daje, 
bo oni chcą kościoły rozwalać, są drapieżnicy, bap­
tyści, żydzi, bolszewicy i t. d.

Ksiądz Gburkowski krzyczał jednak w  pustkę, 
bowiem John nic chciał słuchać wyzwisk i udał się 
do spowiedzi do innego księdza.

Czy w ten sposób ks. Gburkowski ma zamiar 
ugruntować szacunek dla kościoła?

Kuch rofeoiiticzj.
Im partii

Do w szystkich  K orritetów  Okręgowych, 
Obwodowych i M iejscowych, oraz do  

w szystkich  nowo-powstałych organizacji 
i m ężów  zaufania.

Niniejszym zwracamy się do Was, To­
warzysze, o natychmiastowe nadesłanie do 
Sekretarjatu Generalnego, Centralnego Ko­
mitetu Wvkcmawczego P. P. S. (Warsza­
wa, ul. Warecka 7) dokładnych adresów  
wszystkich znajdujących się na terenie W a­
szego działania Komitetów Partyjnych i 
nowopowstałych organizacji, oraz adresów  
mężów zaufania.

Naszą prasę partyjną prosimy o  prze­
druk niniejszego komunikatu.

Sekretarjat Generalny CKW.  PPS.
Dzielnica Jerozolim ska. W  czwartek, 

dn- 1 lutego o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Chłodna 41. odbędzie się nadzwyczajne o-

„ D E M A T ”  (Wsnzewa, ol. Królewca23)
sprzedaje:

Dźwigarkę, wozy, koła, obręcze, linki druciane, podkowy, esencje do 
wódek, kotły, lokomobile, igły do maszyn pończoszniczych, łań­
cuchy, platformy, knźnie połowę, aparaty rentgenologiczne, ka­
ble i przewodniki .różne, wozy elektryczne, skrzynie do betonn, 
pralnię mechaniczną, rezerwuary, maszynę parową, autoklawy, 
części rowerowe, motory, farbę olejną, urządzenia i przybory 
projekcyjne, filmowe i elektryczne oraz wiele innych przedmio­
tów ....................................................  . . w  Warszawie

Samochód osobowy . . . . . . . .  w Łucku
T e r m i n  s k ł a d a n i a  o f e r t t  SI lu b eg o  1923 r .

JintSij , ,D E M O B I L “ zeszyt 58.

góln« zebranie członków dzielnicy, w spra­
wie wyborów do Rady Kasy Chorych i o- 
becnej drożyzny. Referat wygłosi tow. A . 
Szczypiorski.

Dzielnica Śródmiejska. W  piątek d. 2 
lutego o godz. 11 rano w lokalu dzielnicy, 
Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się nadzwy­
czajne ogólne zebranie członków dzielnicy. 
Referat polityczny wygłosi tow. poseł Nor­
bert Barlicki.

Dzielnica Praska. W czwartek, da. 1 lutego o 
godz. 7 w lokalu dzielnicy. Brukowa 29, odbędzie 
się ogólne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Mokotowska. W czwartek, d. 1 lute­
go o godz. 5 w lokalu dzielnicy, Bagatela, t2a, od­
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Ochota. W czwartek, d. 1 lutego, o  
godz. 7 w lokalu dzielnicy, Grójecka 45 m. 36, od- j 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica W oła-Czyste. W czwartek, da. 1 lu- ; 
tego o  godz. 7 w lokalu dzielnicy. Wolska 44, od­
będzie się nadzwyczajne ogólne zebrania członków  
dzielnicy.

gen ja lnem u pomysłowi lekarza angielskiego wów­
czas, gdy o bakterjologji nie miano jeszcze pojęcia.

W 1802 r. rząd angielski wyznaczył Jdinero­
wi nagrodę w sumie 10.000 funtów szterlingów, a 
w pięć lat później Jcnner otrzymał nagrodę naro­
dową w sumie 20.000 funtów szetrlitsgów, po śmier­
ci zaś słynnego lekarza wystawiono ma pomnik na 
placu Trafalgar w Londynie.

229 rozwodów jednego dnia  odbyło się nieda­
wno w Londynie aa skutek orzeczenia sądu rozwo­
dowego.

i ’ l ran
Związek Pracowników Miejskich w  Polsce. W  

piątek, d. 2 b. m. o g. 10 rano odbędzie się plenar­
ne posiedzenie Zarządu Głównego.

Uprasza się o konieczne i punktualne przyby­
cie tow. tow.: Potkańskiego, Jiłdyckiego, Kulika, 
Lengę, Szatkowskiego, Piotrowskiego, Molwicza, 
Mrozowskiego i Wolińskiego.

Prezydiom  W ydziału  Wykonawczego.
Ze Zw. dozorców domowych. Dnia 2 lutego o g. 

2 po poi. odbędzie się zebranie sprawozdawcze Zw. 
dozorców domowych w lokalu Związku, Leszno 48. 
Towarzysze, stawcie się licznie!

Baczność, piekarze! Sekretarjat Oddziała Pie­
karzy Związku Rob Przem. Spożywczego zawiada­
mia, te  w dm 2 lutego o  godz. 10 rano odbędzie 
się walne zabranie piekarzy w  lokalu Zw. Meta­
lowców (Leszno 53).

Żądania wozomistrzów. Dnia 30 uh. ta. delega­
cja Centralnej Sekcji Wozomistrzów Z. Z. K. w o- 
scbach kol. koL Doroszewskiego, Sejpa, Berkow­
skiego, Kurowskiego i Strąka odbyła konferencję 
w Minlsterjum Kolei Żelaznych * dyrektorem dr. 
Wróblem w sprawie żądali wozomistrzów i smaro 
wników, wysuniętych kilkarotnie przez W. W. Z. 
Z. K. i C. S. Wozomistrzów. Dyrektor Wróbel o- 
świadczył, że przychylnie załatwi postulaty, wcho­
dzące w jego atrybucie i zwrócił się z prośbą do 
delegatów, by ci wezwali zainteresowanych do ai»- 
porzucamia pracy.

( W śród poznańskich kolejarzy. Dnia 28 ub. m. 
odbył się zjazd wozomistrzów w Poznartią, na któ­
ry przybyli delegaci z Jarocina, Leszna, Poznania, 
Ostrowa i innych miast. Na zjeździe postanowio­
no przyłączyć się do Centralnej Sekcji Wc-zomi- 
strzów Z. Z K. przy jednoczesnej likwidacji po­
znańskiego Klubu Wozomistrzów, pozostającego 
pod kierownictwem Polskiego Związku Kolcjow. 
eówAPod koniec obrad wybrano Zarząd poznań­
skie; Sekcji Dyrekcyjnej Wozomistrzów Z. Z. K„ 
do którego weszli: Cichodd Feliks. Kulus Jan, Pe- 
żak Paweł, Bartosiak Franciszek, Lecłtna Antoni, 
Perc Andrzej i  Sikorski Stefan.

Płace górników na G. Śląska. Sąd rozjemczy »- 
stalił wysokość plac w wielkim przemyśle na czas 
od 1 do 15 lutego w następujący sposób: przecięt­
na podwyżka płac wynosi dla kopalń węgła ka­
miennego 3600 mk. za szychtę, dla hut żelaza i ko­
palń rud, po 3200 mk.; dodatek domowy podwyż- 
fT.ono na 300 mk„‘ doatek zaś na dzieci ze 150 &a 
400 mk.

Z f c i B  g o s p o l a r a i .
Budowa por la  w  Gdyni. Na wczorajszej kon­

ferencji międzyministerialnej w ministerjum prze­
mysłu i handlu ustalono w sprawie planu robót 
portu w  Gdyni, i i  wobec spadku marki polskiej i 
niemożności w obecnym czasie uzyskania dodat­
kowych kredytów, dotychczasowy program budowy 
będzie musiał ulec chwilowej redukcji.

Wobec tego w sezonie budowlanym mają być 
podjęte kreki, aby skończyć budowę wodociągów, 
rozszerzyć big water o 100 metrów oraz wykonać 
niezbędne roboty około molo. (A  W.).

Notowani* giełdy warszawskie}.
Dotery 6 ł. Zjwcirrcz. 85900—85300.
FirmoJc: frsraruakie 2120.
Belgja 1670— 187)0.
Barlfic 0  75—0.77 Jy —O 76.
Londyn 171000—100000—462&30.
Pre®3 loeo—1013.
SzSwtfcsarja 6700—6820.
Wi e d r t  54.00—52 VI .00,
Wiochy 16S5—1640.

O ziś  8  wieczór*

,11
Zebranie Koła Uniw. Zw. Niez. Mł. Socj. Dziś o 

godz. 20.15 w lokalu P. Tow. Mił. Przyr., Bracka 
Nr. 18, odbędzie się zebranie Koła. Na porządku 
dzkxtmym sprawy organizacyjne. Obecność w szy­
stkich członków konieczna.

Rozmaitości
Setna rocznica zgonu Jennera.

Niemal dokładnie w miesiąc po przyjściu na 
świat Pasteura, mianowicie dnia 23 stycznia 1823 r., 
zmarł w Berkeley, w Anglji, inny wielki dobro­
czyńca ludzkości, lekarz angielski Edward Jenner, 
wynalazca szczepienia ospy.

Już w 1775 roku Jcnner rozpoczął stud ja nad 
ospą i w  roku 1796 dokonał pierwszego jej za­
szczepienia. Od tego czasu —- jak wiadomo —  mił- 
jon y  już ludzi uniknęło strasznej choroby, dzięki

G Y B K .  

P B E M J E B A
św ietnego, programu now ego na lutv. z łożon ego  
Z niezwykle Interesujących NOWOŚCI, ogółem  
14 ATRAKCJI w WIELKIM STYLU, zupełn ie no­

wych dla Warszawy.

Kronika*
P odw yższen ie cen mleka. N a  posiedze­

niu komisji rzeczoznawców, istniejącej 
przy oddziale wałki z lichwą komisarjatu 
rządu ustalcnp, iż przerób mleka opłaca się 
producentom znacznie lepiej, niż sprzedaż 
samego mleka. W  rezultacie uchwalono, po­
czynając od 1 lutego, podwyższyć ceny 
mleka. Cena masła pozostała bez zmiany.

Ciągle słyszym y to samo; mleko dro­
żeje dlatego, że masło jest drogie; potem  
usłyszymy, że ceny na masło należy pod­
nieść, gdyż mleko jest drogie.

STAN POGODY 
(wedOug dwmch Państw. Ins'.yiutu Meteorolog.)

Twirperahiro noijwyżsaa wym:>s»a wn&waj w 
•Wanszawi© —2*.7, ni-jrtiiasa —tl8®.0. W Zaferpeueai 
najwyższa —S90. mjn.ższa —17*0.

Piraewidywany p r w tó g  pogody w &d-
Siefezym* PrsRWur.ruo* podrnjunuio, najpierw lekki 
mróz. i  śnieg, pc*em oliwiSi i  deszcz; wtabry ssch*• 
dnie.

Tanfe mięso, J r tk r  cfpińca d’lvSch £?*-
CsjeIców nrięsa w ftw r jp ,  wlpnomianirajią cłbecnie
sprzedali flinitęsa nrtepesowego ciraa t. aw, ptoaitxib, 
móizgu, cpoadte, rófeela, ozonów i Id. Z-ró^-no imięso, 
jak i  podroby, spraediiwaae są niiiej oeny nimlto- 
wej. SprsedEż oibynuti się bee isdnych cgiremcaeń. 
Jatki W ojskie czyimte są od godz, 7 rvw  i m iesz­
czą silę w mastęęniiąifych fwnkitoch: Lssan© 87, 'Man. 
3tzalka"ska 20. Dzielna 84, WoŁŁcdw 10 nóg Cegła. 
ne5 i lato Koszyjcotue— J&fcka nr. 411, o w z Zrbfeow- 
sfca 28 na IPtndze. Oprócz, sprzedaży dętoncznej rt 
ja iisch , Wydział Zaopatrywania ąn>rae«laj© mięso 
hurtem zrfk'aKfcm dobroczynmynn, aap'teScsn, ochro- 
nonn, 'biurom, kooperatywom i zraft-zonuom. IVzy 
sprr.effcuy hurtowe,; u  iztot ny jeat znaczny rabat. 
Zglosaen-ia przyjmuje Cenłmala W ydzMu Zorpeftry- 
wanto: Krwłrtcwa 2  pokój nr. 5 , teł. (141—04.

Tranzyt przez Polskę. MMsterjuąn Praemyełu 
i Hriodftu pmtaće dto w.todwmości, ie  przewifa towa­
rów z iNiifimóee praea Pnteleę do IłosJ może być u- 
Blcu!eC7,:iMcmy tylko za każsdcaeacrwem uzry Jcasn'ean 
pozwciestiia trcnzytotwcgi^ 'krtóre będzie vyYkrwom* 
prrea Główny Urząd iPlzywero i  Wywoaw iw Wart 
saBwie.

Z komunikacji kMejwwej. Bywfccji Kohef PaA- 
Etfmich w Warse*w£e podaje do wwademoścć. te we-



, R  O B  O T N  I K ” c z w a r te k ,  dn. 1 lu te g o  1923 r. Mr. 30

free HKttej feieJffweiMjr jw*F=nS8Bj*3i, pocaysająe od 15 
krtego r. to odwoHoje sto ipocdag podmiejifci rar.Sśłi, 
adefcoĄ-acy t  dworca Glówmegoi w Warszawie o g. 
Ib.OO i łą k i  pcutag powrotny nr. 533, przybywają; 
«7 <k> Warazarwy na d'wwzec GJówny o gedz. 23.55. 
Od tetjr-iż tormiraj 15 teego <r. to. smmłwmooe ra>- 
fiają dotiafeow-e pociągli podrnitofeScto or. 549 i 550 
pomiędzy iWąrszawa i Błoniem wodŁug roatótaiu: 
p or. 549 Weiszawa GL od jazd 21.05 i P. itr. 550 
Wsisatrw# Cif. przyjazd 33.25.

Powszerfcne wykltaty uaWwersylN.kte. Da. l_go 
loicgo r. ib. o godź. 8 wtocz. oslbędzto sto w Auli 
Utniweireyterifej, Krak. (Psrzedto. 26/28, odczyt f*rot. 
d-ra Górskiego na temat: .Jfegaclmtor.to poparcia 
lirofflitk'i'ji a zsgadtatoaie dircżyzny '. Difl. 3 i  3 lutego 
o. to.* o gasfe. 6 wiiecz. w AułB DaiworwyitocikieJ od 
b ę te s  się. odczyt gsrof. d̂ aia T. Brzeskiego p. Ł 
^Zagadtóe«iq (pclBtyki gcepodaaxzoj vr Jtokoci". Bi­
lety ;w omie ink. 500, oraz nrl;. 209 dla cnraifeiefey, 
nabywa-ć miożna przy wej&eta.

Związek Literatów Polskich. Po iraupeilabją. 
lących wyborach', c Ibylydh. w  da.iu 20 styceifia r. b. 
Zarząd Zwciązlcu 'Zarwodowiego Literatów Połaktoh 
akcra^lsiaw si sio, jak B«sb<a»$5: Juilgi-sa Katom- 
BanKUrawtfei — presses, Zygmwrst Ktaiietowsici-—wi!.  
ceprraaes, -Bdror^ K w itow ski — sekretery  Alek* 
sender Szczęsny — stkartm/ilć, Emcl Bm iter Jułjaa 
Ejssrwarl, JotcsEłw TwszSsarwica, Broafetaiwa Oa- 
trovrafei, .te irzo j S trąg  — cztouicowie Wydziału. 
Sełfcr-etetjj&t Zwią-alru czynny jest codzie mnie o<* © 
85—6 pp.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y :
T«tv. Miłośników Użera fury. Julro o  goiz. S 

wś«ca. w mm khito nrfysłycEiego (bdM Połonja) 
atlbędjsto się diriugi z koleś odczyt z eytklu pod ogóŁ 
mym tytateMK „Połstea -w podoniisadh, poezji i sBtuoe 
todower. Mówić będzie p. J. W. Kosmowska na 
temat; Jtażjąfołyam pofektoj pieśni Indowej. Odczyt 
będzie -bogato 3ug&rowa*ły Ottawami iSrwaedtoetni.

Odczyt « Wenecji. J-jfro c  godte, 8 -wiiaes. w  Mu. 
wram Prae*ny*&i i Ro'n-fdrva, Krak. Jkaedim.. 06, 
pnrf. W . Trojaetowsifci wygłosi odczyt o W rie -j/  
iłuBtrowajny licwnemi pmezrortaainf.

ZABAWY.
B*l K«h Wi®iśłftrrr, W kałsynto urzędlndfojw 

p:tfistw>wycb, Newy św iat 67, odbędzto się  m  K.  
W. W. ró 3 Jutego o godz. 10Rj -wriecz. dla osłon* 
kóvr i iwprovrad'oonytii gońnt. Bilety nabywać imoli. 
»* przy wjściu.

Bal atranlciów-akadenriktiw. Xbii.i ^  gedz, 10 w 
w  ęsiadi khrbo urapin. paifetw , iN-oiK-yT św ia t 67\ 
o ibę tees się  baj, irrządaorry siłaraatiem Akadem. 
Oftdz. Thr. SłrzeC.eelki-egei. Wstęp ty-ko za airprusiŁCi. 
niemi,

WYPADKI.
Zamach na sędziego śledczego, Pod dJcr-em 

, n tiosikaria pry-vrataego sędziego śłerhrzog,, na po(w. 
IWtonfcsfcii Jfoefa  Lozińslaiego wyjbaidhlp Ibombr.

? S p ra w a  wyftaclra prawdopodobnie i&fekff tó iB ć  
bombę .irrarz okno, lecz turnia łydko w  óaiiasrę tuż 
pod oJuiecn, ^kutfcitem czego WTybutó żadnych strat 
nie uczynił, tylko sdnizgotet szyibo z  powodu mstesąt 
śnaęcia powietrza. Sprawca zibrodsndiczjsgai zamacha 
ca żyd® sędterego niewiadoray, | '

Tajcmnitey samochód I trzy badki be»»0ltt.
Wczoraj w mocy pod wiisadatlcbein ftfeiikiiewkazi przy 
ul. Karowej szofer praejeżdża,ią-?ego aasnioehodu' cię_ 
żarowego (nuaner niewiadiomyi), na wkłok połicjaala 
porzuci? trzy bsńki benzolu di zbieg?. iPorhodzace 
prawchopodto-bml© z kradzieży bońJti z  benttołeąn aoaj- 
dują się w I kocnSSarjacie. \

Wypadek na p*>l<‘waaiu. iPodkAas .ptóowąnia, u. 
iządtooego przez bo’ko myńliwycił na polach wisa 
Wężowo pcw. ciecJiamowiakiegd, ppsteruinlkowy 
m-iejsawy SKandBSar# JzJcubowakś postraeli* bulą 
rewolwerową Henrjica Snczygteika, miesatoróra wsi 
Wężowo.

Str^s.<*a złiredsia slożąccg®. >W M o n p  Jard i 
gm. SinioSąto potw. węgrowsktego 17-letai Leon 
Fafi-r, sSmiąey, dwuema kulamii « rowKflweinu) pcsstee. 
li? żciaę swego gospodarna. 26-tetuią Jócesfę Zaga. 
jewaką. Gdy raniona w omd laniu  upadla na podło­
gę, -wówczas iFefir aadet jej JciiSka <&»&w Ketową 
w g W ę .  Następnie ibrodrrórz zrani? rówmież sie- 
ikierą w @’oiw*ę nJwiaje tM e d  Zagajewskroj,—pfięcżo- 
ktn.ią Irenę S traylc-itiiiiego J&raego. 3ło dokonaniu 
zbrodniczego czynu m anterea zbiegli w  stronę Ka* 
htójina. 'Postrzeloną ; .poręiwią Zcgsjfeiwsfeą, wraz 
z synem Jerzym, (przajwSeallORo do sapCWa w Siedl­
cach. 2K-Ś Iroua zmarła ećt zrilanych iwur n» nńejSmi.

Potajemna fabryka sacharyny. W  dtenu u r. :>0
przy ttl. Wowolitpio policja wykryta potajkanną fa­
brykę sacharyny. SfieteSta Się cna w  oiicezkRniu 
Icka KtJWBSctrwKkiefco. Na miejscu; wiałenilono goto­
wą sacharynę i mnłarjal do -wyrobit — razenii eleolo 
dwóch pudów. MsstEyny wTazaprzyzwądriWsi opi-eft&j- 
{•owaco. !Kowz<!1 owakiego ®K6ńm&m.

Teatr i muzyka.
Z FILHARMONII.

Pamięci Ceiara Francka. — Janina Familier-llep- 
neraiaa. — Oxkar Fried i Irena Dubiska. — Daph- 

nts i Chi oh" Ravela. — Janina Dzierzbicka.

Niedawno (w grudniu z. r.) święcił cały świat 
muzycray, a w szczególności Francja, stuletnią 
rocznicę urodzin Cezara Francka. Franek nie był 
nowatorem, był jednak jednym z najbardziej swoi­
stych, najgłębszych indywidualności twórczych « . 
biegłego wieku, uważany jest zwłaszcza za otjca 
duchowego współczesnej muzyki francuskiej. W 
dziełach swoich jest bowiem Franek metyiko sebą, 
ale, w każdym calu Francuzem, i to, jakkolwiek 
pod względem formalnym obiema nogami oparł się 
na -muzyce niemieckiej. Pokłonem w- kierunku cie­
niów wielkiego twórcy był jeden z ostatnich kon ­
certów w Filharmonii, na którym wykonano dwa

"f ziKiltomitc dzieła Francka: „Strzelca potępionego” 
; 5 „W ariacje symfoniczne”. Oba te dzieła pochodzą 

z ostatniej, trzeciej -epoki jego twórczości, na obu 
wyciśnięte jest klasyczne znamię jego swoistego, 
dojrzałego już stylu. „W ariacje symfoniczne” na, 
fortepian z orkiestrą {dyr. Młynarski) wykonała 
p. Familier-Hepnerowa. Artystka to  świetna, pia­
nistka europejskiej miary, wielka jej technika 
sto* -u niej w celowej, świadomej służbie dojrzalej, 
zrównoważonej inteligencji Na tyra samym kon­
cercie dyr. Młynarsld poprowiadził sidatelnie dwa 
prześliczne utwory rosyjskiego kompozytora Lja- 
dowa; „Baba Jaga" i „Zaczarowane jezioro"; pierw­
szy — w rodzaju „Ucznia czarnoksiężnika” Du- 
caea, o  charakterze barwnej ilustracji realistycznej; 
drugi — pełne wybrednego smaku małe arcydzieło 
kolorystyki instrumentalnej i  brzmienia, nastrojo­
wy pastel muzyczny.

Na ostatnim koncercie piątkowym dyrygował 
Oskar Fried. Program zawierał m. in. B use niego 
zupełnie meciekawy, wprost nudny koncert skrzyp­
cowy, który odegrała. Irena Dabiska. zjawiając się 
na estradzie FiMianaonji po długi-aj nieobecności, 
jako gość z zagranicy, już tam uznana i ceniona. 
Jak  dawniej, artystka porywa audytorjum swoim 
szlachetnym tcm-perimc-ntcr.i, głęlx>kim, pięknym 
tonem, wogól;- pełną powagi grą. Jak  dawniej — 
frazuje z pewnem szczcgólncm zacięciem, z charak­
terystycznym naciskiem na poszczególnych tonach; 
nie zmieniła się też i jej znaczna technika, pozo­
stawiająca zawsze pod względem czystości nieco 
do życzenia. Najciekawszym punktem programu by­
ły fragmenty symfoniczne z baletu Ravela „Daph- 
nis et Chlo6": zachwycająca i  o-lśniewająca muzy­
ka, insfrumentowana z. niezrównanym mistrzo­
stwem! Zaczyna się to niewinnie, spokojną ciepło- 
brzmiącą grą fal; wnet jednak, jakby’ się orkiestra 
przemieniła w jeden niesłychanie w brzmienia 
skomplikowany, ale przecie jednolity instrument. 
Wyprawiający dziwj’ pod względem rytmu: żywioł 
płynny się rozpętał i chlusta w słuchacza prredzi- 
wnerai akordami tonów i brzmień, zagubiwszy cał­
kowicie wszelki symetryczny podział na takty 
i t. p.

Na ostatnim poranku niedzielnym wystąpiła w 
Filharmonii po raz pierwszy m łoda śpiewaczka, p. 
Janina Dzierzbicka, uczcnica p. Comte-Wilgockiej: 
sofjjran wysoki, bardzo pięknie brzmiący, doskona­
le wyszkolony, artystka trmre j-uż posługiwać się 
nim z -wprawą, zasługującą na szacunek; nie prze­
szkodziła jej w tem ir.a-.vet —- zrozumiała — tre­
ma, za to pomogła widoczna inteligencja. P. Dzierz­
bicka odśpiewała ogromnie mile kilka pieśni Grie­
ga, zdobywając sobie zasłużone, gorące oklaski peł­
nej sali. J. R,

~  Te«#r hn. Bogusławski eg» DWaS „Er,->s i  W '
che“ .

Teatr Fteiś .,NaitŁerax>aa- LuIcuPusb”.
Teatr Jiowy. Dziś ,JWAeszczika -ksraawPlu”.
T«ałt  KRmcdja. Dziś ^S mioasa j-wż jest teś« ‘-
Teatr Praski. Dziś JK aim w aJ w  WsrsiKcwieA

lęoiu r  Dygas. W -hpateyku w  \Vt'd*.v*i*
lo w  niedzielę dn. 4 tbltegn 'odlbęsiaie praedM*’ 
w.icrmo. dla dzieci, -któro luroamadca- występy raao®- 
go śpiewaka p. Ignacego ‘Dyga*®. P- iDabosajMa*'" 
bowsikiej, Małkowskiego w roli „K ióte Migdal-ew®' 
go.” i  Wiiylu innych. Próca tego m.pamiiedlsiBssa 
pantomitKi- .baletowa w wykonaari-ui zcwptfłów- ta-ir^ctr 
nyxh Wijsocktoj i  Paszko-Pofckow-ej. IłŁłeity w ka- 
eto iWorl-ewiHU. Nowy 8 wiat 4S, od godle. 10 rrno  
3 pp. (ted. 843).

jjRorOe**1 dla dtieeJ. Jlutro i  -w nfedbffleJę. 4 i'J‘ 
tego o  goda. 12 w  pdk»dai:o a>diberfzto się zabarwa di# 
dzieci w teateyku. , Rococo". .Wystewioma hędzif 
tośń  famtatślycsoa .vZacrarowany JmSferajfe* Zosi 
RollmŁskiej. pantomimo .bsletowa i oibrazek B. Her­
tza ..Nató«, ja  s ię  clmę bawić!" IPoa-.atfto wystąpią: 
zaakomlły artyęto cpery Aledtsamtor Mkirakrwsicf- 
Rltrjan »en<ig«j, B. HeriR, Itawcltek Dudtaiński: i w% 
W niedzielę, prócz wwyklego programm, w&eJka s*- 
ba«.a „Król roigdaiferwy". Bidety ‘ta mabycis w tea­
trze ,Baoopt>” .

Toafr Wielki. DziS ,,'KugTara NotT.vDame". 
Teatr Roamaitości. Dziś .jDom ftlngdipjlieny'''. 
Teatr Reduta. Dziś „lekfcwlacb".
Teatr P®lsk>. D aś promjera yT», co -oajwaib

r. Wy-seri.
Teatr Mały. D rS  ,..Zabaw* -w tnSloiśfi"

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Palace —  Orta.

Można było spodziewać się czegoś więcej p* 
tym obrazie. Filmy francuskie są zwykle ciekawe* 
ładnie odtworzone i pomysłowo pod względem dra­
matycznym ułożone „Ona" nie stoi na tym pozio­
mie doskonałości, zwłaszcza: pod względem drama­
tycznym. Intryga., bardzo naiwna zresztą, jest prze­
prowadzona tak niedołężnie, ż« akcja wlecze się 
nudinic i brak jakiegokolwiek zacięcia scenicznego. 
Sentymentalna opowieść zin.scenizotV.-aaa niecieka­
wie, nie może zająć. Trudno nawet wytrzymać d* 
końca utworu.

Zewnętrznie obra* jest niebrzydki. Zdjęci* M 
ładne, efektowne sceny rodzajowe urozmaicają ca­
łość. Gra wszystkich aktorów nadzwyczaj popra­
wna. choć nie przekraczająca zwykłej© poziomu.

Widocznie ten tytuł dla sztuki w Warszawie 
jest „pechowy". Krótko bawiła „Ona" w Rozmaito­
ściach, jeszcze krócej zabawi „Ona” w Pałacie.

łka.

POKWITOWANIA*
Sa Uniwersytet RobotftUwy.

Vt data imienin próccesa IRady poaftą Iguaeflgffl
Dfiszmtold-ego Bk'ada.fą pracownicy Bamkni L udw e- 
go -w Warszaw to nile. 60,000. *

N» eftary zajść na ptaen Traeck Krayty da. 11.XI-
Z wyłi-ończalm garbami.: Bfturflra mk. 8200, 3. 

Koiurrsewislai mk. 7000.

s?5gi#

Od Zarządu

Wobec cząstych skarg i zażaleń Pp. Abonentów, Warszawskiej Sieci Te­
lefonicznej na nieprawidłowe łączenie, Zarząd zwraca sią z uprzejmą prośbą 
do osób korzystających z telefonów, o przestrzeganie następujących wska­
zówek :

1) Przed zdjęciem słuchawki w celu wywołania Stacji należy 8jsi»a*»- 
eSzić  w katalogu, c z y  tansawisii*,, który nna być zakomunikowany 
telefonistce, faktycznie n a l e ż y  d o  a b o n e n t a ,  z którym ma być
tawadzona rozmowa.

2) Tylko w tym wypadku, jeżeii żądanego abonenta niema w katalogu, 
należy zwracać sią do biura numerów.

3) Przy wywołaniu Stacji odzywa sią telefonistka wyraźnern powiedze­
niem swego numeru służbowego; jeśli telefonujący numeru tego nie 
zrozumiał, należy żądać powtórzenia.

4) Wyraźnie i prawidłowa powiedzieć numer żądanego 
abonenta; telefonistka zaś obowiązana jest numer ten poźtorzyć.

5) Maleiy z w r a c a ć  baczną uwagę, o z y  t e l e f o n i s t k a  p s m fó *
rzyła numer dobrze; w przeciwnym wypadku sprostować 
ów numer.

5) Po wyraźnern powtórzeniu przez telefonistką żądanego numeru, na­
leży potwierdzić to słowem „tak“.

O ile Pp. Abonenci przestrzegać bądą powyższe przepisy,
ilość omyłkowych połączeń sią zmniejszy i sprawność Stacji tymsamyrn 
znacznie sią zwiększy*

Z Z ] f S 5K —  CSUZ^r Ol 
D o m u  H a n d l o w e g o

j e s t  h a s t e n ,  „ K U R C J L H * *  ? ” Z

iroi
DŁU&A 50 

45 
b r a m a

• Polecamy garnitury 1 palta m eskle z pierwszorzędnych materjałów krajowych i zagra- 
rslOHiych po cenach konkurencyjnych

PIERW.-jZORZĘJiUE OOOATTI SOUOM E WYKOŃCZENIE
Garnitur .Nerwi- 120 000 Boston granat 200000

„Sport" (dasenle letnie) 160 000 Pa!ta jesienne 150.000
GOTOWE. D o g o d n e  w a r u n k i .  ZAMÓWIENIA.

flkta karne 1922 >fe 2013

W yr ok
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej Sąd Pokoju w 

Stopnicy na pubiicznem posiedzeniu dnia 13 grudnia 
1922 r. rozpoznawał sprawą HINDY WAJL oskarżonej z 
art. 18 ust. z dn. 2 lipca 1923 r. i uznając wine oskar­
żonej za udowodnioną na zasadzie art. 119, 122 1 123 
U. P. K. 1 art. 59 K. K.. art. 18 ust. 132 i 52 ust. z dn. 
2.VII.1920 r. oraz art. 60 i 62 przep. tym. o koszt. 3ąd.

p o s t a n a w i a :  
mieszkanką osady Stopnica Hindą Wajl uznać winną 
przestępstwa przewidzianego w art. 18 ust. z dnia 2 lip­
ca 1920 r. i skazać ją na karą grzywny w kwocie sześ­
ciu tysiący marek z zamianą w razie nieściągalności no 
areszt przez cztery dni, tudzież na zapłacenie sześciuset 
marek opłaty sądowej. Wyrok niniejszy ogłosić w dzien­
nikach: „Monitor Polski", „Rzeczpospolita” i „Robotnik", 
a także wywiesić na lokalu sklepu skazanej na przeciąg 
dni czternastu na koszt skazanej. Wyrok stał sią prawo­
mocnym i wykonalnym.

Sądzia Pokoju (—)
Sekretarz (■—)

o s u w i e :
dam skie, męskie i dziecinne solidne, ceny bardzo niskie

S t e f a n  K r a u z e  fl S - k a
• Ż ó i- a w i i  2S .

H A N D L O W I E C
z wyższym wykształceniem I znajom ością buchalter)! i bankowości, 
poszukuje odpowiedniej posadv. pożądane w Instytucji społecznej 
lub spółdzielczej. Oferty do adm inistracji .R obotnika1* d la .H a n ­

dlowca".

M  M  si? priesssais”  L U H K
że najtaniej można się ubrać 

W MftGflZ. UBIORÓW MĘSKICH

i i PltlSJ 25
U WAG At Uszycie lub przenico­

wanie garnituru 60.000 mk.

Calw Ł______________Z iE ta i t im.

SI. U!? 1. SON!
Chor. w e n e r y c i n e ,  s k ó r n a  i 
.U d o w e . Od 2—3 1 5 —8. Penle 
—2 i 4—5. S ie n k ie w ic z a  12, 

nt. 3 0 , t .  73*06 .

lek. asvst.
- - -   szplt. św.
Łazarza Chor. skór„ wener., anali-, 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, te!. 

99-29. Od 1—3 1 5—7.

D£ Brams sL̂ Tb.
st, ord. szp.. chor. wener., skór­
ne i płciowe. Do godz. 9’/j r., od 
12—3 I 4—7. Panie i dzieci 3—4. 

N o w ^r-S w ia t 4 6 ,  m . IS .

i  s s M i a - m i o w
iiffi» i*szałkow ska 10 8 ,  od 5 —7. 
Choroby kobiece Od 1 —2 ceny 

lecznicowe.

I BsiŁBSĆEfllfl Oil limie. 1

Hflh M n b : ShiFne złote, pierś- 
liUl^URl cionkl, daje na ra­
ty. Przyjmuje reparacje tanio, do­

brze. Zegarmistrz Gutmacher. 
Smocza 21.____________________
SFUSF^IH w *ska na barankach 
ULlliŁuŁn mało używana. 16) ty­
sięcy mk. Ogrodowa 32 (pralni* 
chemiczna) zależy na czasie. 
Handlarze wyłączeni.___________

Garnitury m arynarko­
we, żakietowe, futra, 

palta, jesionki, saki, spodnie, naj­
taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- 
wskt i Majewski, Chmielna 45. 
front II piętro narożny dom prty 
dworcu głównym. Uwaga: szyje­
my na zamówienia z własnych ■ 
powierzonych materjałów o 504 
taniej.

M a s z y n y  do s z y c i e  
„Kasprzyckiego" T an io —Hur­

towo—Detalicznie—Raty. War­
szawa, Marszałkowska 153. 
ug maszynach gruntowga nauka 
lin pisania 6000 mk. m iesięcz­
nie. Zapisy codziennie. Marszał­
kowska 143—21.

bjnokle, prezerwatywy,- 
. . . . . . .  i ,  „Venus", najlepsze
noże do golenia nadeszły. Naj­
taniej bo w podwórzu. Optyk 
„flkst". Jerozolim ska 33 róg Mar- 
szałkowsklej. _____________

l
w różnych 
kolorach, 

najnowsze fasony. Marszałkow­
ska 58—6.
DnłnfihllS zdolna panna do me-
rUlIŁbUHIl rożkowej maszyny. 
Chłodna 41—21.________________

m i F f  V łnk- r«gl*n na ta" 
luli II  31(1! trze elegancki, na
szczupłego mężczyznę, sprzedam 
zaraz. Piękna 64—11. Handla- 
rze wyłączeni. _____________
Pinnf,tt żakiety, reformy, Jum- 
tłwBUJ pery, bluzki, suknie, 
szale, jaegerow ska bielizna Ce­
ny fabryczne. Góralski i S-ka. 
Chmielna 56 — 10, druga brama, 
partery_________________________
fijifjPy ratujcie!! wywołujemy 
sVLUJl piękny, bujny porost 
włosów, usuwamy łupież, siwiz­
nę. Próba bezpłatna!! Chmielna 
54—5 I, piętro front, 4 — 7 wie­
czorem.

Redaktir nae/filar <Ir. Feliks F«rL KedffktAr edflftwietlgiaJny J e m  Sz«pim. : R*i* Naee. P. P.*S. Cdbito w drukarni óRobotruka",,Warecka 7.
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